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Zakończyła się wizyta w Wielkiej Brytanii
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własne pieniądze. - A może też 
wcześniej ■— ' będzie to zależało 
nie tylko od nas, ale od tego, 
co będzie się działo wokół nas.

Następnie Gediminas Wagno- 
rius odpowiedział na pytania.

Na pytania deputowanych od
powiedział również wicepremier, 
minister opieki socjalnej Algis 
Dobrawolskas.

_ Podczas dyskusji podzielił się 
myślami przewodniczący komisji 
gospodarczej parlamentu Kazi- 
mieras A ntanaw iczius.

10 października na posiedze
niu Rady Najwyższej deputowa
ny Wirgilius Czepaitis^w imie
niu połączonej frakcji Sajudisu I 
złożył oświadczenie w sprawie 
wyskoków i nieuzasadnionych 
oskarżeń, jakie w ostatnim ok
resie stały się częste w polskiej 
prasie Litwy pod adresem prze
wodniczącego komisji ochrony 
zdrowia i spraw socjalnych par
lamentu Medarda Czobota. Nor
my etyczne i prawne • przekro
czył szczególnie deputowany do 
Rady Najwyższej, przedstawiciel 
frakcji polskiej Ryszard Maciej, 
kianiec w artykule,’ który opub- 
iikowała „Nasza Gazeta". W  oś
wiadczeniu połączonej frakcji 
Sajudisu żąda się rozpatrzenia 
tego faktu w komisji etyki i 

.mandatów. Złożono wniosek, aby 
zainteresować się, czy działania 
polskiej frakcji parlamentu zaw
sze odpowiadają statusowi tej 
frakcji.

(ELTA)
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ambasadora Kanady na Litwie 
Michaela Phillipsa. Dyplomata
kanadyjski wręczył przewodni
czącemu Rady Najwyższej listy 

- uwierzytelniaj ące.

LONDYN. Środa, 9 pażdzier- • 
nika, była ostatnim dniem wizy
ty przewodniczącego Rady N aj
wyższej Litwy W ytautasa Land- 
sbergisa w W ielkiej Brytanii.

Była to wizyta ''krótka, ale 
bardzo treściwa, podają agencje 
telegraficzne. W  poniedziałek 
przywódca Litwy oficjalnie udo
kumentował w. Londynie człon
kostwo Republiki Litewskiej w 
organizacji UNESCO," spotkał się 
z byłym premierem Wielkiej 
Brytanii p. Margaret Thatcher, 
przywódcą partii liberalnych de
mokratów Paddy Ashdownem, 
jak  też kierownikami Szkockiej 
Partii Narodowej i Walijskiej 
Partii Nacjonalistycznej (Plaid 
Cymru).

W e wtorek W. J-andsbergis u- 
czestniczył w  dorocznej- konfe
rencji konserwatystów brytyjs
kich w Blackpool i wygłosił re
ferat o sytuacji na Litwie i jej 
powrocie d a  Europy. Delegaci na 
zjazd powitali ukazanie się W. 
Landsbergisa na trybunie owa
cjami, stojąc. Referat transmiter 
wał główny program telewizji 
krajowej BBC-1. Odbyła się kon
ferencja prasowa W. Landsber
gisa.

Podczas spotkania z premierem 
Wielkiej Brytanii Johnem Ma
jorem W ytautas Landsbergis po
dziękował przywódcy rządu za 
pomoc W ielkiej Brytanii dla 
walki o odrodzenie niepodległo
ści Litwy. Z kolei J . M ajor po
wiedział, że Londyn stanowczo 
popiera dążenie Litwy do jak 
najszybszego wycofania wojsk 
sowieckich z jej terytorium i 
będzie żądał tego od Związku

Sowieckiego. Premier Wielkiej 
Brytanii wskazał, że wielkie zna
czenie ma to, iż państwa bałty
ckie i Wspólnota Europejska po
rozumiały się w sprawie handlu 
i współpracy, wyraził nadzieję, 
że Litwa, Łotwa i Estonia począ
tkowo podpiszą porozumienie w 
charakterze członka stowarzyszo
nego Wspólnoty Europejskiej, a 
następnie staną się ostatecznie 
pełnoprawnymi członkami W spó
lnego Rynku.

Podczas spotkania omówiono 
kwestie zwrotu złota litewskiego. 
Porozumiano ‘się, że rozpatrzy 
je  specjalna komisja powołana 
przez dwa rządy. • Przewodniczą
cy Rady Najwyższej Litwy i pre
mier W ielkiej Brytanii zaakcep
towali myśl, że do rozwoju dwu
stronnych stosunków wydatnie 
przyczyniła się umowa handlowa 
dwóch państw, którą należałoby 
podpisać jak najprędzej.

Na spotkaniu przewodniczące
go Rady Najwyższej Repubiiki 
Litewskiej W. Landsbergisa z 
ministrem spraw zagranicznych i 
dó spraw W spólnoty Brytyjskiej 
Douglasem Hurdem zdetaUzówa- 
no kwestie rozpatrywane pod
czas rozmowy z premierem. O- 
bydwie strony doszły do wnios
ku, że należy umacniać podsta
wę prawną stosunków obu kra
jów, ‘ omówiono kwestię otwar
cia ambasady litewskiej w W iel
kiej Brytanii.

W  tym samym dniu Wytautas 
Landsbergis uczestniczył w po
siedzeniu Międzynarodowej Fun
dacji Wolności, gdzie wręczono 
mu Nagrodę Wolności tej funda
cji.- Nagrodę tę fundacja co rô -

ku przyznaje zasłużonym bojow
nikom o wolność.

Wieczorem przewodniczący 
Rady Najwyższej Litwy w so
cjalnym klubie Litwinów Man
chesteru spotkał się z przedsta
wicielami wspólnoty litewskiej.

9 października z Londynu do 
Moskwy przyleciał przewodniczą
cy Rady Najwyższej Republiki 
Litewskiej Wytautas Landsber
gis. Razem z nim przybyli pier
wszy zastępca ministra spraw za
granicznych Republiki Litewskiej 
Waldeiparas Katkus i deputowa
na do Rady Najwyższej Repub
liki Litewskiej Laima Andrikie- 
ne, którzy w ciągu trzech dni 
bawili w Wielkiej Brytanii.

O godzinie 19 czasu moskiew
skiego Wytautas Landsbergis u- 
dał się ze stałego przedstawiciel
stwa Republiki Litewskiej na 
spotkanie z wiceprezydentem 
Federacji Rosyjskiej Anatolijem 
Ruckojem. Że strony litewskiej 
w rozmowie uczestniczyli mini- 
ster spraw zagranicznych Algir- 
das Saudargas i stały przedstawi
ciel rządu Republiki Litewskiej 
w Moskwie Egidijus Biczkauskas.

Egidijus Biczkauskas powie
dział korespondentowi ELTA, że 
toczyła się rozmowa o dwustron
nych stosunkach Republiki Lite
wskiej i Federacji Rosyjskiej, o 
sytuacji w Związku Radzieckim. 
Ewentualnie zostaną poruszone 
również kwestie dotyczące re
gionu Europy. 9 października 
późnym wieczorem Wytautas 
Landsbergis specjalnym samplo- 
tem wrócił z Moskwy do Wilna.

W  R a d z i e  
N a j w y z s z e j  R L

9 października odbyło się po
siedzenie Prezydium Rady Naj
wyższej Republiki LiteWskiej, 
które prowadził zastępca prze
wodniczącego -Rady Najwyższej 
Czeslowas Stankewiczius.

Prezydium przyjęło oświadcze
nie w sprawie rozwijania dżia- ‘ 
łań bojowych przez armię jugo
słowiańską przeciwko Republice 
Chorwackiej. W  oświadczeniu 
wzywa się państwa - uczestni
ków KBWE do udzielenia Repu
blice Chorwackiej skutecznej po
mocy politycznej, uznając jej , 
niepodległość ze wszystkimi wy- . 
nłkającymi z tego zobowiązania
mi w  sprawie obrony życia- lu
dzi i pokoju.

Omówiono porządek dzienny 
posiedzeń ■'plenarnych Rady Naj
wyższej na następny tydzień. W e 
środę 16 października przewidu- 

- je  się posiedzenie dodatkowe, na 
którym będą omawiane kwestie 
podjęcia ustaw o reformie gos
podarczej.

Prezydium przyjęło również 
ustawę, regulującą porządkowa
nie dokumentów KGB. Powierzo
no to grupie roboczej, powoła
nej przy tymczasowej komisji 
Rady Najwyższej do badania 
działalności KGB Związku So
wieckiego na Litwie.

(ELTA)

O BRAD U JĄ  NAUKOWCY
9 października br. do Wilna 

przybyli - członkowie Ogólnopol
skiego Klubu Miłośników Litwy, 
aby wziąć udział w konferencji 
„Konstytucja/ 3 Maja a współ-1 
czesność". W  pierwszych godzi
nach pobytu w Wilnie udali się 
oni na Cmentarz Antokolski, 
gdzie na grobach ofiar wydarzeń 
styczniowych oraz ofiar tragedii 
w Miednikach złożyli kwiaty. 
Odmówiono także „Anioł Pański" 
w intencji poległych.
* Wczoraj o godz. 10 w Insty
tucie Historii Litwy w wypełnio
nej po brzegi sali rozpoczęła się 
konferencja - dyskusja „Konsty
tucja 3 'Maja a współczesność". 
Zagaił ją  akademik Wytautas 
Merkys, dyrektor Instytutu Hi
storii Litwy, który akcentował 
znaczenie tego historycznego do
kumentu dla Rzeczypospolitej O- • 
bojga Narodów.

Konferencję zaszczycili swą 
obecnością m.in. prezes Polskiej 
Akademii Nauk Rzeczypospolitej 
Polskiej Aleksander Gieysztor 
oraz wiceprezydent Akademii 
Nauk Litwy Algirdas Zukauskas.

J. SZOSTAKOWSKI

dyplomatyczne ze Związkiem Sowieckim
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ne dokumenty międzypaństwowe 
ZSRR.

W  ceremonii uczestniczyli sta
ły przedstawiciel rządu Republi
ki Litewskiej w Moskwie Egidi
jus Biczkauskas, kierownicy wy
działu protokolarnego i drugie
go wydziału europejskiego • Mi
nisterstwa Spraw Zagranicznych 
ZSRR, przedstawiciele prasy.

Boris Pankin i Algirdas Sau
dargas wygłosili przemówienia.

Minister spraw zagranicznych 
ZSRR stwierdził, że wznowienie

stosunków dyplomatycznych mię. 
dzy ZSRR i Republiką Litewską 
jest ważnym krokiem w kształ
towaniu sprzyjającego klimatu 
politycznego i psychologicznego 
do przyszłych rokowań między
państwowych. Akt ten w istocie 
tworzy mechanizm współpracy 
międzypaństwowej, powiedział

B. Pankin oświadczył, że jest 
przekonany, iż uda się przezwy
ciężyć trudności, jakie obecnie 
istnieją w stosunkach .między

ZSRR i Republiką Litewską. Po
wiedział on, że między obu kra
jami powinny zapanować przy
jacielskie sąsiedzkie stosunki.

Algirdas Saudargas powiedział, 
że podpisany dziś protokół jest 
krokiem do nowej przyszłości. 
Rząd Republiki Litewskiej z za
dowoleniem powitał posunięcia 
prezydenta USA G. Busha w kie
runku rozbrojenia i inicjatywy, 
jakie w odpowiedzi podjął Zwią. 
zek Sowiecki. Litwa maksymal
nie będzie popierała porozumie
nia dwustronne i wielostronne 
zmierzające do budowy bezpie

czeństwa i zaufania między na
rodami. Republika. Litewska, pod
kreślił on, zawsze będzie broni
ła demokracji i praw człowieka.

Spodziewam się, powiedział A. 
Saudargas, że nasze kraje będą 
dobrymi sąsiadami.

Następnie, zgodnie z protoko
łem, pozostałe pół godziny mi
nistrowie poświęcili rozmowie 
nieoficjalnej.

W tym samym dniu zostały 
przywrócone stosunki dyploma
tyczne Republiki Estońskiej 1 

-ZSRR. (ELTA)
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Przed otwarciem Ambasady i Konsulatu Generalnego RP w Wilnie

Właściwy klimat należy tworzyć wspólni,
I M l
U czestniczyli'. nach. j S 1'"! |  K  
samoici j *  »

mianowania ambasadora pełnią funkcje sze- Przyjechałem tutaj, żeby aie zacrzviałni^ 
fą misji dyplomatycznej. W  pewnym sen- chcę głębiej poznać Litwę Dwa mo e do-'
sie przyjechałem tu na gotowe a jest to tychczasowe pobyty — to stanów ™  „
zasług, pana Zdzisława Kulińskiego. Jest mało. Chciałbym się nauczyć Języka litew
już pomieszczenie, biuro, mieszkanie. Teraz skiego, Jednego z najstarszych jeżyków in 
razem przygotowujemy się do przyjazdu doeuropejskich. Myślę, że poznanie teoó 
ambasadora. języka da mi klucz do pełnego zrozumle-

— Kiedy w przybliżeniu ma to nastąpić? n*n wszystkiego, co się dzieje na Litwie.
— Nie wiem dokładnie, myślę jednak, że Pana Zdzisława Kltlińsklego 1 placówkę 

niedługo, może za kilka miesięcy. Wiem, 55*^ ^ s*ro >̂ram8kleJ 7, w której przez — Jakie j , .  
że w kraju poszukiwany jest odpowiedni d*uiszy czas urzęduje, znają liczni wilnla- ła %.
kandydat na to stanowisko. Trochę to je- n ê’ .̂eraz. ^łlcaatJ a pogratulować pełno- _
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Charge d'aflaires RP na Litwie został 
Mariusz Maszldewicz, konsulem general
nym w Wilnie mianowano Zdzisława Ku
lińskiego.

— Może na wstępie naszej rozmowy po
proszę o Jakieś Istotne elementy pańskiej 
biografii — zwróciłam się do pana Mariu
sza Maszklewlcza.

— Studia ukończyłem w Krakowie, na 
Uniwersytecie Jagiellońskim, wydział filo- 
zoficzno-historyczny. Jestem religioznawcą
z zawodu, zajmowałem się zagadnieniami Łauuyuai na 10 suuiowis&o. irocnę 10 je- -------~~~~ j—* u~ “ j« ^ o iu iu w m ;  petno-    p
stosunku państw komunistycznych do re- szcze potrwa. Do tego czasu będziemy się ™°<3dkowi MSZ RP nominacji na stanowi- nieco o •̂»T̂ r*lłSz to
liizii. a szczegółowo także — prawosławiem starali znaleźć odpowiednie budynki, zorga- 8 konsula generalnego. Jest to w pewnym olbrzvmi«°  . . .  . . .    i n r ___n i________ ______ u . . __ ił___ __ ______«...  , sensie dnrpnlpnia  < “/«ue zad*.
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p o  rewolucji październikowej. W  związku 
z tym również ocierałem się o zagadnienia 
praw  człowieka, wolności obywatelskich i 
religijnych. Do 1989 roku byłem uczestni
kiem ruchu „Wolność i Pokój'*, zajmujące
go się obroną praw człowieka, praw mniej
szości narodowych, obywatelskich. Intere
sowałem się także problemami ochrony śro
dowiska naturalnego. Te sfery zagadnień sulat Generalny. Chociaż zazwyczaj jest

nizować sobie zaplecze, po prostu normal
ną pracę ambasady.

—  Jaka jest pana funkcja tutaj?
— Generalnie placówki zagraniczne dzie

lą  się na dyplomatyczne i konsularne. Po
stanowiliśmy otworzyć w  W ilnie — stolicy 
państwa —t oprócz Ambasady również Kon-

sensle
pracy.

docenienie dotychczasowej jego
tro8k“ 7 * 1 1 1  K
P r a y J e c h a u S j M  P,

przyciągnęły mnie do wielkich spraw poli- 
tyki. Po studiach przez jakiś czas pracowa
łem na Uniwersytecie Jagiellońskim, ale 
gdy zaproponowano mi pracę w  M inister
stwie Spraw Zagranicznych, postanowiłem 
podjąć to wyzwanie.

praktykowane, że W ydział Konsularny, 
czyli sprawy konsularne znajdują się w  ra
mach anibasady. Konsulat zajm uje się o- 
bywatelami swojego państwa, albo pocho
dzącymi z tego państwa. Udziela opieki i 
pomocy wszelkiego typu: prawnej, mate
rialnej, w jakim ś sensie również informa- 

- cyjnej. Natomiast ambasada jest to struk
tura nastawiona na kontakt z państwem, z 
którym  utrzym uje się stosunki dyplomaty
czne. Różnica między nami w  tej chwili 

jest taka: pan konsul Zdzisław Kitliński, jak  
zresztą do tej pory, jest głównie nastawio
ny na spotykanie się z rodakami, ja  nato
miast staram  się obserwować to, co się 
dzieje w państwie litewskim, w jego  poli
tyce. Staram się informować MSZ RP _ o  
tym  wszystkim. W  przyszłości prawdopodo
bnie powstaną także placówki handlowe, 
morskie, kulturalne i in. Być może zosta
nie otw arty ośrodek informacyjno - kultu, 
ralny, może będzie osobne biuro radcy han
dlowego, morskiego.

— Przybył pan na Litwę w  niezbyt sprzy
jającym  czasie, kiedy raczej obserwowane 
jest pewne napięcie w  stosunkach litewsko- 
polskich. J a k  przyjęły pana władze litew 
skie?

— Muszę powiedzieć, że rzeczywiście z 
pewnym lękiem przyjeżdżałem tu taj. Oba-

ona różne “«g«4 tym, feggS, al Boże, iA,. ?? 4KI

. — Rzeczywiście, od 10 dni jestem kon
sulem generalnym RP w  W ilnie. Dostałem 
exequatur rządu litewskiego. A faktycznie 
19 października tego roku miną 3 lata, od
kąd tu  jestem. Tak się złożyło, że nie o- 
tworzyliśmy wówczas polskiego Konsulatu 
Generalnego na Litwie, lecz przez cały ok-

1  
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\' rozbój 
opieka, pomrL ** dziad,ESI
I  I I  wr<S § t f 3 i  l i i  wydawać bądź wydawać
i l i l i i l H iską a Litwą był *1 ,| kwestie’ Ji  li? m tjmwszystkie ludzkie sp|S l  “V Sę nastawiał, ̂  bardzo ściśle z Msz Będziemy dbali „ gil szybciej i sprawô ̂
Jest ustawą sSHg 
tów i konsulów. Kiedy ot 

lat Generalny, jestem gółowo poinformować oj* ra Wileńskiego" i ̂  
placówki. <v 

Na marginesie < 
ostatnich trzech latach pnŷ

I Jerzego Surwiły p tśg i |
wiałem się trudności. Jestem  jednak z na- res władze litewskie pomagały mi, akcep- osób- które walczyły o N*>i

Prawie rok przepracowałem w Departa
mencie Konsularnym i W ychodźstwa. By
łem kierownikiem wydziału do Spraw Po
lonii. Z uwagi na dramatyczne dni na  Lit
wie i w ogóle w Związku Radzieckim, naj
większe zainteresowanie całego W ydziału 
skupiało się właśnie na Polakach żyjących 
tutaj oraz na terenie Związku Radzieckie
go. W  W ilnie byłem tuż po wydarzeniach 
13 stycznia br.- Miałem okazję wejść do 
wnętrza bronionego Parlamentu. Później u- 
czestniczyłem w zjeździe Polaków na Łot
wie. Tak się złożyło, że byłem też obecny 
podczas dramatycznych dni w Rydze, kie
dy ludzie strzegli swego parlam entu przed 
czołgami. Miałem wówczas okazję spotkać 
się z kierownictwem organizacji polskich, 
z ważnymi osobistościami tak %na Litwie, 
jak i na Łotwie.

Drugi raz przyjechałem do W ilna w 
momencie, kiedy nawiązywaliśmy ponownie 
stosunki. Razem z delegacją MSZ składali
śmy noty, w  których mowa była o nawią
zaniu stosunków między Polską a Litwą. 
Podobne noty wręczyliśmy w Rydze i TaJli- 
nnie.

Po powrocie z krajów bałtyckich zapro
ponowano mi pracę w  W ilnie, w charakte
rze charge d ‘affaires, czyli osoby będącej 
w istocie zastępcą ambasadora. Do czasu

tury optymistą i dlatego pozwalam sobie 
mieć nadzieję, że to  szybko się zmieni. Pe
w ne symptomy już są. W  W arszawie była 
delegacja Departam entu Konsularnego MSZ 
Litwy z panem Kuczinskasem na czele. Z 
tego, co wiem, deklaracja litewsko - pol
ska została uzgodniona, zwłaszcza punkt 
dotyczący praw  mniejszości polskiej na Li
twie i litewskiej w  Polsce, Spotkałem się 
z dużą życzliwością m inistra ' Saudargasa,
Dyrektora Protokołu Dyplomatycznego, De
partam entu Administracyjnego. Rozmawia
łem z prezydentem  Landsbergisem, który 
w yraził zadowolenie, że na Litwie jest już 
oficjalny przedstawiciel Polski. M yślę, że scowych Polaków, 
musi nastąpić pełniejsze zrozumienie z je
dnej i drugiej strony. Trzeba tworzyć 
wspólnie właściwy klim at, bo Polska nie 
chce być tu  w roli nauczyciela, raczej tyl^ 
ko w  roli sąsiada — państwa, k tóre ma 
większe doświadczenie i możliwość służe-

towały mnie nie jako  konsula, chociaż mia
łem nom inację konsula, lecz traktowano 
mnie jako  przedstawiciela rządu polskiego 
i doradcę ministra Skubiszewskiego. W  
m iarę możliwości wykonywałem funkcje 
konsularne i nie tylko konsularne. Np. u- 
możliwiałem i pomagałem w nawiązywaniu 
kontaktów między rządami Polski i Repub
liki Litewskiej, między parlamentami, po
szczególnymi ministerstwami. Zajmowałam 
się wieloma sprawami z dziedziny kontak
tów kulturalnych. A  przede wszystkim in
teresowałem się zagadnieniami życia miej-

— Czy ten stosunkowo długi pobyt na 
placówce odgrywa rolę pozytywną czy ra 
czej?.. - m m  wttr-s

— Pracownik dyplomatyczno - konsular- wymagają prawnego 
ny nie może dobrze wykonywać swoich Ja^  najszybciej

otrzymali oni odznaaai 
wojnie obronnej 
dla wszystkich byłych jnfcjs? 
zajdzie taka potrzeba, 
mocą materialną.

— Kiedy przewiduje pa 
sulatu?
‘ '&M Do Wilna 

która oglądała propooowa 
Po remoncie, sądzą, za 3-4 
winno nastąpić otwarcie 
ralnego. W tej chwili, nWi 
my technicznie 
my pieczęci. Ba 
się stało. Jeszcze ni*®1

nia pomocą. Litwini organizują dopiero swą funkcji, jeżeli nie zna ludzi, nie zna kraju. Mińsku wsz ŝ^ e.Ŝ | ,  
państwowość, a nam te  doświadczenia by- Muszę przyznać, że to mi się udało w  cią- wateli Republiki Lit  ̂ ^  
ły  oszczędzone. Mieliśmy państwo struktu- gu minionych trzech lat. Poznawałem Ljt- otwarcia Konsulatu

komunizmu następowały zmiany bardziej najtrudniejszym,

  *****
najpiękniejszym okresie zapraszam do ^gĄ  

polityczne niż organizacyjno - państwowe, dla riarodu litewskiego, gdy rodziła się toż- Wo m ie s z c z ą ^ " * _ y M
Musimy więc wykazać cierpliwość, wyro- -samość narodowa, państwowość, dążono do czypospolite j

zumienie wobec Litwy, natomiast Litwini — niepodległości, do samodzielnego bytu. Te n®8° RP pray g
minione trzy lata były dla mnip wielka każdemu postać®otwartość na to, co się dzieje na świecie, 

w  Europie, otwartość dla przyjm owania te
go wszystkiego, co mogą uznać za poży
teczne dla swoich nowych struktur państ
wowych.

dla mnie wielką 
przygodą polityczną. Poznawałem mechani
zmy polityczne, ludzi, poznałem filozofię 
władz i nie tylko władz, poznałem praco
witość Litwinów. Oczywiście, poznałem ca.

n ie js z e j informacji-

W rządzie Republiki Litewskiej
<9 października odbyło się po

siedzenie rządu Republiki Litew
skiej, na którym przewodniczył 
premier Gediminas Wagnorius.

Omówiono niektóre sprawy 
prywatyzacji, tworzenia wspól
nych przedsiębiorstw i spółek 
akcyjnych z zagranicznymi biz
nesmenami, wysłuchano infor
macji pełniącego czasowo obo
wiązki ministra spraw wewnętrz
nych Petrasa Liubertasa o sta
nie przestępczości w republice

i środkach, jakimi zwalcza się 
naruszy cieli porządku publiczne
go. Z uwagi na to, że przestęp
czość rośnie, rząd przewidział 
środki w  celu poprawy zaopa
trzenia materialnego Ministerst
wa Spraw W ewnętrznych i in
nych organów ochrony prawa 
oraz przygotowania kadr i zwię
kszenia ich odpowiedzialności. 
W  najbliższym czasie w  kwestii 
tej zostanie przyjęta uchwała 
rządu.

Omówiono sprawę niezadowa
lającej pracy służb kom ór cel
nych i strażnicy granicznej w 
Lazdijai. Od odpowiedzialnych 
za to  kierowników resortów 
państwowych zażądano stanów, 
czo, aby bezzwłocznie wprowa
dzili tam odpowiedni porządek.

Przyjęto uchwałę dotyczącą 
trybu wydawania licencji na to
wary i usługi, wywożone z Re
publiki Litewskiej na czwarty 
kwartał tego roku.

Rozpatrzono również -  inne 
kwestie.

(ELTA)

S P O T K A N I E  Z  PRZEDSTAW I

WILNO (ELTA) Premier Repu
bliki Litewskiej Gediminas Wag
norius przyjął 9 października 
sekretarza stanu Francji do spraw 
rządu zagranicznego Jeana Noe- 
la Jeanenneya.

W itając gościa i towarzyszące 
mu osoby oficjalne, premier oś
wiadczył, że ta  wizyta powinna 
założyć podstawy do szerokiego 
rozwoju więzi gospodarczych 

j między dwoma krajami oraz po- 
I informował go, jakie są ku temu 
* możliwości ze strony litewskiej.
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czesnej in fra s tru k tu ry . J e s t  
to  p ro ces  n a tu ra ln y , n ieu n ik 
n iony. A le  j a k  to  w szy stk o  
pogodzić, zh a rm o n izo w ać  z 
rów nież n ieu n ik n io n y m i i  n a 
tu ra ln y m i p ro ce sa m i re p ry w a 
tyzac ji i  p ry w a ty z a c ji  p o  ta 
m te j s tro n ie  ro g a te k , d ąże 
n iem  m ieszk ań có w  w si pod- 
w ileńsk iej d o  o d ro d zen ia  n ie 
p rze m ija ją c y c h  w arto śc i, w  
ty m  p o szan o w an ia  i  u g ru n to 
w an ia  p ra w a  w łasn o śc i, od zy 
skan ia  z iem i i  d y sp o n o w an ia  
nią, ta k  o b fic ie  z ro szo n e j p o 
tem , a  n ie ra z  i k rw ią  p o p rze 
dn ich  p o k o leń ?  J a k  to  p o g o 
dzić z p raw e m  ty c h  lu d zi do 
życ ia  zg o d n ie  ze  sw oim i zasa 
dam i i o d rad z a jąc y m i s ię  t r a 
dyc jam i?  J a k  w reszc ie  w y 
gląd a  k w e s tia  w c ie le n ia  w  
życie  a k tó w  u s taw o d aw czy ch  
R epub lik i L itew sk ie j o  p rz y 
w ró cen iu  p ra w  w y w łaszczo 
nym  p o  w o jn ie  i  sk o lek ty w i- 
zow anym  ro ln ik o m , p rzy w ró 
cen iu  ich  p ra w a  d o  go d n o śc i 
ludzk iej, d o  teg o . b y  s ię  liczo 
no  z  ich  o p in ią , sam y m  fak 
tem  p rz e trw a n ia  n a  te j  z ie 
mi?

O dp o w ied zi n a  p ow yższe  
p y tan ia  dziś d la  w ie lu  rolnic 
ylow p o d w ileń sk ich , b y ły ch  
w łaścic ie li p o siad ło śc i o raz  
ich  sp a d k o b ie rcó w  n a  p o k a ź 
ny ch  te re n a c h  w  p ro m ie n iu  
W iln a  n a  raz ie  w iszą  w  
po w ie trzu . P isaliśm y  ju ż  n ie 
jed n o k ro tn ie  o  p o d ję te j  o s ta 
tn io  p rzez  W ile ń sk ą  R adę  
M ie jsk ą  u ch w a le , k tó re j  
p u n k t p ie rw sz y  a p ro b u je  ro z 
szerzen ie  g ran ic  m iasta , a  
d ru g i z a w ie ra  p ro śb ę  d o  R a
d y  N ajw y ższe j RL o  p rzy łą 
czen ie  d o  W iln a  aż  13 g m in  
re jo n u  w ileń sk ieg o  i  m iasta  
N iem enczyn , a  ta k ż e  k arac is- 
k ie j i  s ta ro tro c k ie j. g m in  re r  
jo n u  tro ck ieg o , m ias ta  Land- 
w aró w  i o s ied la  G rzegorzew o. 
W y m ien ia liśm y  w te d y  k a ż d ą  
z 13 gm in, a le  w a r to  p o w tó 
rzyć  te  n azw y  ra z  jeszcze. 
Chodzi o  gm iny: aw iżeńską , 
bezdańską, b u jw id zisk ą , g ry 
ga jc k ą , czam o b o rsk ą , m ickuń- 
ską, n iem ieską , rzeszańską, 
rudom ińską, su d e rw sk ą, w a- 
k o tro ck ą , w o jd a c k ą  i  część.

> n iem enczyńsk ie j. M .in. zw ró 
ciłem  u w ag ę  n a  zad ziw ia jącą  
log ikę  d o k u m en tu  o jcó w  m ia
sta . N a jp ie rw  zaap ro b o w an o  
ro zszerzen ie  g ran ic  m iasta  j a 
k o  fak t doko n an y , a  ju ż  po 
ap ro b ac ie  w y  łuszczono sed n o  
rzeczy  i  sk ie ro w an o  p ro śb ę  
po d  ad resem  n a jw yższe j in 
s ta n c ji  u s taw o d aw czej o  za
dośćuczyn ien ie  ap e ty tu , jeg o  
u p raw o m o cn ien ie  p o p rzez  ry 
c h ły  n o w y  p odzia ł ad m in ist
rac y jn o  - te ry to ria ln y  W i- 
leńszczyzny.

Po tamtej
J a k ie  ech o  n a  to  za  ak tu a l

nym i ro g atk am i m iasta? J a k  
ocen ia  u chw ałę  w ładzy  m ie j
skiej ro ln ik  p o dw ileńsk i j a 
ko n a jb ard z ie j za in teresow ana 
strona? C o n a  to  w ładze gm in
ne, d z ia ła jące  w  założeniu  z 
ram ien ia  i w  in te resie  tej 
najbardziej za in teresow anej 
strony?

BP—  N ik t i o  nic  n as  n ie  py
ta, nasze zdanie  i losy  na- 

L szych ludzi jak  dotychczas ni
kogo  n ie  obchodzą —■ z  go
ryczą m ówi zast. s ta rosty  
gm iny aw iżeńskiej J an in a  

Sinkew icziene (starosta T e re 

sa  B ukiel m a u rlo p ). —  O d 
rzu c iliśm y  n akazow o - b iu ro 
k ra ty c z n e  m eto d y  zarządza
n ia , o b łu d ę  h ase ł i u s ta w  ok
re su  s ta lin izm u  i „ ro zw in ię
te g o  socjalizmu**, m ów iliśm y
0  b ra k u  u w ag i w o b ec  szere
g o w eg o  człow ieka, lek c e w a 
żen iu  je g o  p ra w  i  godności 
lu d zk ie j. J e d n a k ż e  w idocz
n y c h  zm ian  n a  lepsze, j a k  m o
żn a  w y w n io sk o w ać  z u c h w a 
ły  s to łeczn e j R ady, jeszcze  
n ie  o s iąg n ię to . P e p u to w a n i 
s to lic y  p o  p ro s tu  z ig n o ro w a
li, z lek cew aży li n ie  ty lk o  in 
te r e s y  i  d ą żen ia  n aszy ch  o b y 
w ate li, lecz  ró w n ież  u p ra w 
n ie n ia  n aszy ch  o g n iw  sam o
rządu , w y p ły w a ją cy c h  z  U s
ta w y  RL o  p o d s ta w ac h  sam o
rząd u  te re n o w e g o , a  p rze z  to  
ta k ż e  u staw o d aw stw o  rep u b 
lik i.

—  O sta tn io  w sp o m n ian ą  u- 
s ta w ę  uzu p ełn io n o ...

Sgfjsa A k u ra t  w  zak res ie  
w zm o żen ia  odp o w ied zia ln o śc i 
k ie ro w n ik ó w  i p rac o w n ik ó w  
sam o rząd ó w , a p a ra tu  za rzą 
d z a n ia  za  k o n se k w e n tn e  p rze 
s trz e g an ie  u s taw o d aw stw a  i 
w y n ik a ją c y c h  z  n ieg o  w y m a 
g ań  n a jw y ższy ch  w ła d z  re 
pub lik i, j a k  te ż  * ^ e s t r z e g a -  
n ia  p ra w  ob y w ate li.

—  W  ty m  p ra w a  d o  od zy 
sk a n ia  czy  o trz y m an ia  ziem i?

—  O czyw iśc ie . W  ty c h  
d n iac h  m am y  sp o ro  in te re sa n 
tó w  w ła śn ie  w  k w e s tia c h  re 
p ry w a ty z a c ji  i  p ry w a ty z a c ji 
z iem i i in n y c h  p o zo sta ły ch  
n ieru ch o m o ści, i  p raw ie  k a ż 
d y  w y ra ż a  zan ie p o k o jen ie  z 
po ty o d u  p ro p o zy c ji W ile ń s 
k ie j R a d y  M ie jsk ie j.

—  Z a n iep o k o jen ie  m a k o n 
k re tn y  w ydźw ięk?

”* 3 - J a k  n a jb a rd z ie j. N a  ró ż 
n y c h  s ta n o w isk a c h  w  te j 
sam ej R adzie  p ra c u ję  p o n ad  
30 la t, p a m ię ta m  w ięc  dob
rze, j a k  z  ob licza  z iem i i  m a
p y  n aszeg o  r e jo n u  z n ik n ę ły  
F ab ian iszk i, Łuże, P o szy ła jc ie
1 po b lisk ie  w io sk i i ch u to ry . 
P a m ię ta ją  to  ró w n ież  nasi 
m ieszkańcy , s iłą  rzeczy  m a ja 
czy  p rze d  n am i w szystk im i 
p y tan ie , a  czy  n ie  czyha n a  
n as  ta k ie  sam e n iebezp ieczeń
s tw o  w  raz ie  rea lizac ji u c h 
w ały , o  k tó re j m ów im y. C h o 
dzi o  n iep ew n o ść  sw ego  ju tra  
a  s tą d  i  odpow iedn ie  n a s tro 
je  —  p rzy g n ęb ien ia  i pesym i
zm u. Po drug ie , k ażd y  zadaje  
p y tan ie  — so b ie  i nam  —  
czy  odzyska sw o je  w  n ow ych  
w aru n k ach , to  znaczy, jeżeli 
d o jd zie  do  sk u tk u  z tym i za
k u sam i w ładzy  m ie jsk ie j. Po 
trzecie , ile  trzeb a  b ędzie  p ła
cić  podatków , jeże li s ię uda 
odzyskać ziem ię? Je ś li  skala 
p o d atk o w a uk sz ta łtu je  się na 
poziom ie podatków , jak ie  
ściąga s ię  dziś z posiadacza 
k ilk u  a ró w  g ru n tu  w  obręb ie  
m iasta, to  d z ięk u jem y  bardzo, 
nam  to  n ie  odpow iada, po 
p ro stu  n ie  po trafim y  ty le  p ła 
cić, p rzy  tym  za sw oje. O dpo
w iedzi udzielić n ie  możemy, 
bo n ie-w iem y, ja k  to  wszyst
ko  tra k tu ją  o jcow ie m iasta. 
Je stem  przekonana, że było
b y  o w iele lep ie j d la  norm al
nego procesu  pryw atyzacji, 
nas tro jów  ludzi, w yelim ino

w an ia  w ątp liw o śc i i w szelk ich  
b u lw ersu jący ch  ludność  p o 
głosek  w  zw iązku z tą  u ch 
w ałą , g d y b y  dep u to w an i W i
leń sk ie j R ady M ie jsk ie j, czy  
u rzęd n icy  zw rócili się  bezpo
śred n io  do  ludnośc i i w ładz  
m iasteczek  i gm in  W ilećtsz- 
czyzny  ja k o  d o  ró w n o p raw 
n y ch  partn eró w , w ytłum aczy
li sw o je  rac je , pow iedzieli 
w yraźn ie , co  i  do  czego. Po
szuk iw alibyśm y w spó lnego  
m ianow nika, k tó ry  b y łb y  do 
p rzy ję c ia  p rzez  k ażd ą  za in 
te re so w a n ą  stro n ę . Tym cza
sem  zanosi s ię  znów  n a  p ró 
bę uszczęśliw ien ia  ludzi n a  
siłę, jak b y śm y  n ie  m ieli na  
św ieżo  tak ie j p ró b y  w  naszej 
przesz łośc i-. Ludzie o b aw ia ją  
s ię  p o to p u  „daczników ", d la  
k tó ry ch , ja k  obserw u jem y , n ie  
s tan o w i żad n eg o  prob lem u 
„d o staw an ie"  jak ieg o k o lw iek  
m a te ria łu  b udow lanego . N a 
to m iast nasz  m ieszkan iec  c ią 
gle  m a k ło p o ty  z  nabyciem  
czegoko lw iek . C zyż to  sp ra 
w ied liw ie?

—  A le  ch y b a  są  w  ty m  i 
jak ie ś  p lusy?

—  R aczej n ie. J e ż e li  n a w e t 
są, to  d o ść  m gliste . W iad o m o  
przec ież , iż m iasto  sam e bo
ry k a  s ię  dziś z  w ie lo rak im i 
tru d n o śc iam i, a  tu  jeszcze  n a 
sze p ro b lem y  i k łopo ty .

—  Z k tó ry c h  n a jtru d n ie j
sze, n a jb a rd z ie j p a lące...

—£ T o  k w estie  i nadzieje; 
zw iązane  z ziem ią, rep ry w a ty 
z a c ją  i  p ry w a ty zac ją . O  szcze
gó łach  i k o n k re ta c h  c h ę tn ie  
p o in fo rm u ją  p rac o w n ic y  n a 
szej w y sp ec ja lizo w an e j służ
by.

„S łużba p ry w a ty zac ji"  
przeczy ta łem  w yw ieszkę  n a  
drzw iach  sąsied n ieg o  g ab in e 
tu , p rzy  k tó ry m  czeka ło  p a rę  
osób. W  jak ie j sp raw ie?  —  
zapy ta łem . „Z iem ia, m yśli w o 
kó ł n ie j sp ę d za ją  sen  z po
w iek " *—  m n ie j w ięce j w  ten  
sposób się. w y raz iła  C zesław a 
T ato l. M ieszka z ro d zin ą  w  
gm in ie  su d erw sk ie j, a le  w szy
s tk ie  dzieci s ta re g o  W ła d y s ła 
w a R i m szy  z g m in y  aw iżeńs
k ie j p o s ta n o w iły  razem  z o j
cem  zw róc ić  s ię  d o  słu żb y  
p ry w a ty zac ji  o. odzyskan ie
ojcow izny . He m ia ł ziem i? A 
p o n ad  12 h ek taró w . A  ile 
dzieci? A  p roszę: ja , C zesła
wa, W ład y sław a po  m ężu Ku
łakow ska, Bogusław a — Ba- 
neliene, Ja n in a  m a nazw isko 
Puchow icz, j r  fam ilijne  naz
w isko  noszący  Józef. Jed n i 
m ieszkają  w  m ieście, inn i po
zostali n a  wsi. A  o to  i Bogu
sław a p rzy jech ała  z W ilna  z 
dziećm i: W irg in ija , M indau- 
gas, W io letta , W ik to ria : s ta 
ry  Rimsza m a 17 wunków . 
Dla każdego z nas te n  dzień 
jes t bardzo  znam ienny, św ią
teczny: odzyskujem y sw ojel

—  N a  ojcow iźnie  w y ro s
łem, w ychow ałem  dzieci, do 
czekałem  się  w nuków  — to  
ju ż  m ówi sędziw y p an  W ła 
dysław . —  P rzetrw ałem  jakoś 
na ziem i o jca  podczas pano
w ania  im peratora  M ikołaja, 
podczas okupacji kajzerows-1 
k iej i w o jny  dom ow ej, u p ra 
wiałem  sw ój skraw ek w  m ię
dzyw ojennym  okresie, jak  
też  w  okresie okupacji h itle 
row skiej. Żadna w ładza nie 
targnę ła  się na m oją  ziem ię I 
D opiero Sow iety rozkułaczy-

li, o debrali nam  wszystko... 
T eraz  zabłysła p ew na nadzie
ja  n a  spraw iedliw ość boską i  
ludzką, a le  czy  spełn i się? 
M oże w nuk i doczek a ją  s ię  t e j : 
spraw iedliw ości...

K ierow niczka służby p ry w a
ty zac ji T a tian a  B ókśzańska i 
je j w spółpracow niczka K lau 
dia  G rużew ska n ie  śp ieszą z 
w ypełn ien iem  - form ularza: 
n iech  sędziw y, sp racow any  
człow iek  w y le je  sw oje  ża
l e  i  k rzyw dy . I jem u  będzie 
lżej, a  i najm łodszej g e n e ra c ji  
te j fam ilii z pew nością  p rzy
da się tak a  lek c ja . N ieste ty , 
żad n y ch  dokum entów  n ie  za
chow ało  się, a le  p a n  W ład y 
sław  doskonale  w szystko  p a 
m ięta, podpow iada, gdzie i j a 
k ie  św iadectw a do  jeg o  p ra 

w a n a  ziem ię m ożna otrzym ać. 
P racow nice życzliw ie zadają  
py tan ia , zw raca ją  s ię  do  có
rek  p an a  W ład y sław a po  uzu
p ełn ien ia .

—  C zy bez potw ierdzają* 
cych  doku m en tó w  m ożna od
zyskać ziem ię? —  zad aję  p y 
tan ie .

—  S ą  przecież* a rch iw a, tam  
zw racam y s ię  w  każdym  ko n 
k re tn y m  przypadku . C o p ra 
w da, u tru d n ia  i k o m pliku je  
to  c a ły  proces, a le  sp raw a 
w a r ta  zachodu. N ie w olno, 
n ie  m am y p raw a  zaw ieść na
dziei i m arzen ia  każdego czło
w ieka. To nasi rodacy, nasi 
ziom kow ie! —  p ad ła  odpo
w iedź. Po chw ili pan i K laudia 
do d aje : W ątp ię , czy  w ykażą 
-W- tak ich  w yp ad k ach  ty le  du
szy  i s e rca  funkcjonariusze  z

' m iasta... -

W J g jD z iś  ju ż  zw rócili s ię do 
nas  W acław '"T ato l z  b ratem  
M arian em  z  P ikuciszek, p ro 
szą b zw rot 16 h a  ziem i w 
pob liżu  te jże  w ioski; z U le
n y  p rzy jech a ł J e g o r  M ałan, 
k tó rem u  chodzi o  10 ha na 
te re n ie  S tadn iny  P aństw ow ej; 
H elena  Zacharew icz pragnie  
odzyskać 8 ha ojcow izny w  
oko licach  ,Awiżeń, W incen ty  
Uziałło  złożył p odan ie  o  re 
p ry w a ty zac ję  ziem i p raw ie  w  
ofiręb ie dziesiej szych granic 
m iasta  —  dodaje  pan i Tatia-

—  To dzisiejszy  plon. A  
sum aryczny  wynik?

—  Proszę, otrzym aliśm y 235 
podań, ty le  sam o w ypełniliś
m y fo rm ularzy  i p raw ie ty le  
sk ierow aliśm y listów  do  pla
ców ek arch iw alnych. 235 po
dań, w  k tó ry ch  ludzie m ówią 
o tym , że chcą odzyskać swo
je  1800 ha ziemi. Z grubsza 
b iorąc, to  ak u ra t tyle, ile  dziś 
ma każde nasze gospodarst
wo, ja k  „Aw iżeniai", czy Sta
dnina Państw owa. Z tym  ty l
ko, że dziś często - gęsto sły
szymy: czy w  związku z tą 
uchw ałą  R ady W ileńskiej uda 
nam  się to  załatwić?

...W  drodze pow rotnej w y
siad łem  na tym  sam ym  przy
s tan k u  „Fabianiszki" .tuż  
p rzy  tablicy, na  k tó rej solid
nie  u trw alono granicę W ilna 
i rejo n u  w ileńskiego. M iasto 
stanow czo wykracza za roga
tki, po tam tej stronie których 
m ieszkańcy żywią nadzieje na 
spraw iedliw e rozw iązanie 
kw estii, w cielenie w  życie u- 
staw y o repryw atyzacji i pry
w atyzacji, wreszcie na posza
now anie ich godności i praw.

M icha! ŁAW RYNIEC



1. KONSTYTUCJA 3 MAJA A UNIA POLSKO LITEWSKA
Podjęta przez Sejm Czterole

tni (1788—1792) reforma ustroju 
nie mogła pominąć zasadniczego 
dla polsko-litewskiej Rzeczypo
spolitej wzajemnego stosunku 
Korony Królestwa i Wielkiego 
Księstwa. W  tej materii na' Sej
mie tym ujawniły się dwa prze
ciwstawne stanowiska. Korzenie 
obu tkwiły w odległej przeszło
ści, sięgając aktu w Krewie z 
1385 r., unii wileńskiej 1401 
i horodelskiej 1413 roku. Od 
tych początków bowiem ścierały 
się koncepcja inkorporacyjna 
zakładająca wchłonięcie W ielkie
go Księstwa przez Koronę z 
koncepcją utrzymania odrębnoś
ci państwowej Litwy połączonej 
jedynie unią personalną, więc 
wspólnym monarchą (a i 'to  nie 
zawsze) z Polską.

Unia lubelska 1569 r. — con
sensus osiągnięty po długich i 
dramatycznych sporach — była 
rozwiązaniem kompromisowym. 
Powołana wówczas do żyda 
Rzeczpospolita Obojga Narodów 
łączyła utrwalenie związku W iel
kiego Księstwa z Koroną z za
chowaniem jego politycznej pod
miotowości. Trwałość federacji 
zabezpieczała jedność władz naj
wyższych — wspólnego monar
chy, jednocześnie króla i wiel
kiego księcia, obieranego na
łącznej elekcji oraz wspólnego
Sejmu; podmiotowość każdej z 
jef części składowych — dwois
tość urzędów centralnych, odrę
bnie skarb, wojsko, sądowni
ctwo, wreszcie własny system
prawa. Stał się nim rychło op
racowany przez samych Litwi
nów, potwierdzony przez króla 
Zygmunta HI W azę na sejmie 
koronacyjnym, DI Statut Litew

ski z 1588 roku. Był on nie tyl
ko kodyfikacją, dodajmy znako
mitą, prawa sądowego, ale za
wierał też przepisy normujące 
prawa stanów i zasady ustrojo
we Wielkiego Księstwa. W  świa
domości społecznej szlachty li
tewskiej, Trzeci Statut stał się 
prawnym wyfazem samoistności 
państwowej Litwy. Ale choć 
explicite nie wspominał on w 
ogóle o unii z Koroną, wynikała 
ona pośrednio z szeregu norm, 
m in . z dotyczących wspólnego 
sejmowania. Ponadto zatwierdza
jąc  go /Zygmunt III zastrzegł, że 
„ten Statut nowo poprawiony 
związkom i spisom Unii niwczym 
przeciwnym być i nic szkodzić i 
ubliżać nie ma".

Dalsze współżycie Korony i 
W ielkiego Księstwa, mimo tarć 
i . zatargów, a  nawet ostrych 
konfliktów jak  w 1655 r., zbli
żało „narody polityczne", to jest 
biorących udział w* życiu poli
tycznym panów i szlachtę obu 
krajów. Procesy polonizacji kul
turalnej magnaterii i szlachty 
W ielkiego Księstwa nie prowa
dziły jednak w XVII—XVIII stu
leciu — wbrew rozpowszechnio
nemu mniemaniu — do je j iden
tyfikacji ze szlachtą polską. Od 
schyłku XVII w., kiedy uchwa
lono koekwację praw zrównują
cą prawa szlachty koronnej i li
tewskiej oraz wprowadzono ję 
zyk polski jako  urzędowy (do
tychczas był nim formalnie sta- 
robiałoruski) zaczęła się formo
wać, ciągle mowa o „narodzie 
politycznym" W ielkiego Księ
stwa, dwuszczeblowa świado
mość narodowa. Można ją  za
obserwować w drugiej połowie 
XVIII w., więc w  interesującym

nas okresie. Polegała ona — 
ujmując rzecz najkrócej *— na 
tym, że „Litwini" odróżniając się 
od mieszkańców Królestwa Pol- 
skiego „ r r  Koroniarzy, uznawali 
się wraz z niipi za „Polaków". 
Nazw tych nie należy ujmować 
— jak  czyni się często — w 
sensie narodów- współczesnych. - 
W  ówczesnym pojęciu „Lit
win" (jeszcze w głąb XIX stule
cia) oznaczał mieszkańca: W iel
kiego Księstwa, niezależnie od 
tego czy był on etnicznie i kul
turowo Litwinem, Białorusinem 
czy Polakiem. Podobnie „Polak", 
to obywatel dawnej Rzeczypo
spolitej Obojga Narodów, nie
zależnie od tego czy wywodził 
się z Korony, czy z W ielkiego 
Księstwa.

Obiektywnie ta  terminologia 
nie była rzeczą obojętną, bo na 
dłuższą metę ułatwiała procesy 
asymilacji nie tylko kulturalnej', 
ale i politycznej górnych warstw 
społecznych W ielkiego Księ
stwa. W, tym jednak czasie, o 
którym  mowa, poczucie odręb
ności regionalnej szło w parze 
z  uznawaniem nadrzędności 
więzi państwowej federacyjnej 
Rzeczypospolitej. Broniono więc 
odrębności „prowincji litew
skiej", nazwy występującej prze
miennie z terminem „W ielkie 
Księstwo", odwołując się do aktu 
Unii lubelskiej jako  podstawy 
równorzędnego (przynajmniej 
formalnie) związku obu narodów. 
I przeciwstawiano tę świadomość 
unijną, więc federacyjną, ten
dencjom zmierzającym do cen
tralizacji państwowej.

Tendencje unitarne ujawniły 
się w  dobie reform, w ięc od po
czątków panowania Stanisława

Augusta Poniatowskiego. Król, 
zwolennik modelu nowoczesnego '■ 
państwa, rządzonego jednolitym 
prawem, uważał dualizm państ
wowy Rzeczypospolitej za ana
chronizm, czemu dawał niejed
nokrotnie wyraz. Podjął też 
próbę unifikacji prawa Rzeczy
pospolitej inicjując powołanie 
na Sejmie 1776 r. komisji kody
fikacyjnej z Andrzejem Zamoy
skim n a  czele. Nie zrażony nie
powodzeniem tej próby, kiedy 
projekt Zbioru Praw A. Zamoy
skiego został przez Sejm w  1780 
r. 1— m.in. na skutek opozycji 
szlachty litewskiej broniącej 
własnego systemu prawa — od- 
rzucony, król zamyślał dalej o 
najściślejszym zespoleniu Ko
rony i Litwy. Opracowanie kon
stytucji przez Sejm Czteroletni 
zdawało mii się być sposobną 
po temu okazją.

Równolegle —  i  początkowo 
niezależnie od tego monarchl- 
cznego nurtu unifikacyjnego, 
eksponował potrzebę centraliza
cji państwa radykalny nurt re
formatorski. Jego ideolog i nie
zmordowany orędownik ks. Hugo 
Kołłątaj w Listach Anonima po
stulował wspólne prawo i wspól
ną administrację centralną. Sie
dzibą wszystkich magistratur 
miała być Warszawa. „Jeżeli
ęhcęmy być trwale wolnemi __
pisał Kołłątaj — pamiętajmy, że 
nam się łączyć, nie rozdzielać, 
potrzeba, powinniśmy mieć jed
ną wolności naszej stolicę, jed
no wojsko, skarb i inne magi- 
stratury powinny być wspólne 
dla obydwu narodów". Postulo
wał Kołłątaj zniesienie odbywa
nia co trzeciego sejmu w Grod
nie, głosił też potrzebę jednego
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POLACY W SEJMACH LITEWsJ

Po wtargnięciu do W ilna 
wojsk generała Lucjana Żeligo
wskiego, profesor Michał Romer 
wzburzony tym aktem  przemocy, 
opuścił W ilno i nie bacząc na 
trudności, drogą okrężną (ze 
względu na front) przez Grodno,
Białystok i Suwałki udał się do 
Kowna. Tu poświęca się przede 
wszystkim nauce. Stanowisko 
rektora uniwersytetu im. W i
tolda W ielkiego profesor Mi
chał Rom er piastował w

„DO OBYWATELA JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO
NACZELNIKA PAŃSTW A POLSKIEGO
W  BELWEDERZE 

WARSZAWA 
Czytałem mowę Twoją, Panie, 

wygłoszoną w W ilnie. Przeczyta
łem ją  w Kownie. Scierp, Panie, 
co Ci syn i obywatel Litwy po
wie o niej. Słyszysz to, co Ci 
mówią Polacy, z  których jedni 
Cię wielbią, inni potępiają i nie 
nawidzą. Ale człowiek, który 
choć przebywa nad W isła i jest 
Naczelnikiem Państwa Polskiego, 
ale nazwał się „wilnianinem" i 
wygłosił tę mowę wileńską, nie 
ma prawa uchylić się od sądu 
Litwinów. Znasz, Panie, wagę 
Wilna, znasz doniosłość tego 
co jest przywiązane do małego- 
na mapie punktu geograficzne
go, który się żwie Stolicą i 
streszcza w  sobie wysiłek dzie
jów narodu i kraju. W yraziłeś 
to Sam w mowie swojej najle
piej. Toteż gdy Ty, rozumiejąc 
to, nazwałeś się wilnianinem, 
nie możesz * już czynu Swego 
poddać wyłącznie sprawdzianom 
narodowo-historycznym Polski, 
lecz musisz ścierpieć poddanie 
go takimże sprawdzianom Litwy.
Dla Polski, która realizując wcie
lenie Wilna, jako swej cząstki 
narodowej nie jest ono stolica,, 
nie jest i nie może być tvm 
czym jest w pierwszej części 
mowy Twojej. Bowiem Polska 
powołuje się na tytuł nie zapa
nowania nad cudzym, lecz włas
nego scałkowania narodowego, 
a zatem W ilno jest dla niej tym, 
czym Lublin Poznań, bodaj Ło
mża nawet. Także ona to  pojmu
je, tak twierdzi i tak też swoje

latach 1927—28 i 1933—39. 
W  latach 1921—28 był człon
kiem Rady Stanu, sędzią 
krajowym  Litwy w  M iędzynaro
dowym Trybunale Sprawiedliwoś
ci w Hadze. W  latach 1940—45, 
aż do śmierci był profesorem 
Uniwersytetu w  W ilnie. Odpo
wiedź Michała Rom era Józefowi 
Piłsudskiemu na jego  przemó
wienie w W ilnie 20' kwietnia 
1922 roku, brzmiała następująco:

praw o do W ilna w  sporze z 
Litwą wobec Europy uzasadnia. 
Natomiast Litwa pojm uje W ilno 
tak, jak  Tyś to  w  mowie swojej 
przedstawił, f  na tym opiera 
swoje praw o do Stolicy, na nie. 
się powołuje, na nim  zakłada 
protest przeciwko wcieleniu do 
Polski* Mową swoją Panie, 
twierdziłeś, że należysz do his
torii nie tylko Polski, lecz i Lit
wy, a przeto nie tylko do Pol
ski, ale i do Litwy czyny Two
je  należą i z nięh przeto. Litwie 
wobec historii winieneś odpowie
dzialność. Polak mowy takiej o 
W ilnie,jak Twoja, wygłosić by 
nie mógł. a gdyby wygłosił, to 
zaprzeczyłby zasadzie, na  której 
Polska opiera swe roszczenia.

Pferwsza część mowy, zawie
rająca hołd głęboki dla prasta
rej Litwy, której twórczym dzie
łem jest W ilno, symbol zaklęty 
litewskiej woli. i czynu, wielka 
Stolica Narodu — jest pełna si
ły i piękna. W łaściwy wniosek 
jej-streszcza \$ię w jednym po
wiedzeniu, zawartym w mowie 
Twojej: nie było nas był las, 
n*e będzie nas będzie las

W  mowie Twojej, w związku 
Z tym, coś powiedz’ał. Stolicv i 
Litwie, słowa te nie m c?a być 
zrozumiane inaczej, jak że by
ła tu w W ilnie przed nami. za
nim myśmy tu przyszli, i
będzie tu  Litwa cokolwiek 
byśmy usiłowali tu zrobić
(albo — gdy odejdziemy). 
Innymi słowy: W ilno*-r-^Lifwy

dzieło i Stolica — jest i pozos
tanie takim  co wielka wola po
koleń i narodu stworzyła: wszel
kie kom binacje przeciwne runą, 
wszelkie usiłowania spekulacyj
ne sfabrykowania innej natury 
W ilna drogą aktu „wcielenia, 
uchwały Sejmu** itd. skruszą się, 
jak  niedołężna kamienica soół- 
czesna. budowana dla celów do
chodowych w W arszawie lub w 
tymże W ilnie przez spółczesnych 
Polaków. Nie będzie nas |£§ bę
dzie las: W ilno odzyszcze swoje 
stanowisko, wróci do związku 
z Litwą jako  prawowita tejże 
Stolica, przez nią stworzona. 
Moc tego stw ierdzenia Litwy w 
W ilnie jest w  mowie Twojej, Pa
nie, niezrównana. Żaden Litwin 
nie potrafiłby tego wyrazić le- 
piej - głębiej. W ilno jest nie 
tylko stolicą Litwy Aj- jest ono. 
jej dramatem: dla Polski jest o- * 
no natomiast kąskiem do pożar
cia.

Ale ironią losów W ilna i Two
ich własnych, Panie, jest ten 
fakt. że zostało to wyipowiedzia- 
ne na uroczystości wydarcia 
W ilna Litwie przez Polskę i , na 
uroczystości zaprzeczenia tej 
właśnie praw dy głębokiej o Lit
wie i Wilnie^ na uroczystości 
wieńczącej zawieszenie barw 
polskich nad W ilnem, i zostało 
wypowiedziane prżez Naczelni
ka Państwa Polskiego! I oto 
koniec mowy Twojej, w której 
przedstawiasz uroczystość za
parcia i nazywasz ja „imienina
mi" W ilna nie jest w  żacinyro 
związku logicznym i psychicz
nym z częścią pierwszą. Bo jak
że ak t pogrzebu, a przynajmniej 
usiłowania uśmiercenia tego. co 
jest iśtotą najgłębszą W ilna, na
zywać /.imieninami"? W  pier- 
szej części mowy byłeś, Pańie, 
LUwinem, Polak by tego nie po
wiedział i powiedzieć by teeo 
nie mógł i nie umiał. Ten ko
nie mowy Twojej, Panie, jest 
aktem zdrady litewskiej zada
niem kłamu temu, coś sam po
ją ł i wyraził w części Pierwszej, 
jest aktem  poteoienia posteoo- 

(Dokończenle na str. 7)

W ybory do I sejmu zwy
czajnego odbyły się w
październiku 1922 r. Wy

brano 78 posłów, z nich: cha
deków 38, ludowców 20, 
socjaldemokratów — 10. Komu
niści uzyskali 5 miejsc poselskich. 
Z: mniejszości do sejmu weszli: 
Żydzi 3 i Polacy — 2 pos
łów.

Ponieważ żadna siła politycz
na nie miała wyraźnej przewa
gi, sejm  rozwiązano w marcu 
1923 roku. w

Drugi sejm zwyczajny wybra
no w m aju 1923 r. Weszli doń 
40 posłów z ramienia partii cha
deckiej, 16 ludowców, 8 socjal
demokratów. Mniejszości naro
dowe licznie były reprezentowa
ne: 7 Żydów, 4 Polaków, 2 
Niemców i 1 Rosjanin. Na ogól
ną liczbę 78 posłów,, mniejszości 
narodowe miały 14 przedstawi
cieli. Sejm swą pełną trzyletnią 
kadencję zakończył szczęśliwie 
w 1926 r. k iedy w maju tegoż 
rckti wybrano sejm HI kadendi. 
Na ustaloną liczbę 85 miejsc po
selskich wybrano 30 chadeków, 
22 ludowców, 15 socjaldemok
ratów, 2 z partii rolników (ra
dykalnej) oraz 3 narodowców. 
Polacy i Żydzi uzyskali po 3 
miejsca, Niemcy mieli 6 pos
łów. (w tym 5-ciu z Kłajpedy,, 
cieszącej się autonomią).

W  ten sposób przyszła do 
władzy lewica. Rząd utworzono 
z ludowców i socjaldemokratów, 
opierał się on na poparciu mniej
szości narodowych. Rząd istniał 
6 miesięcy i obalili go zama
chowcy z kół wojskowych, cie
szący się poparciem narodowców 
i w pewnej mierze chadeków, 
będących w opozycji.

W  kwietniu 1927 r. sejm roz
wiązano i nowych wyborów 
nie rozpisano. Po półtorarocz
nych rządach pozakonstytucyi- 
nych prezydent Smetona ogło
sił nową konstytucję w dniu 15 
m aja 1928 r.

Dopiero w  1936 r. zwołano 
nowy sejm od czasu objęcia 
władzy przez stronnictwo naro
dowców. W  dniu 11 lutego 1938 
r. sejm  uchwalił nową, trzecią 
z rzędu konstytucję Litwy, która 
zapewniła prezydentowi szeroki 
zakres uprawnień. Konstytucja 
całkowicie usunęła rozdział o 
uprawnieniach mniejszości na
rodowych, zachowany 1§ ul)"i 
rzedniej konstytucji.

W  sejmie IV 
2,0 “i? 49 
g.'me'u (fi o b f r S  
lodowców i ? |. J  
przybudówki), h j f l  
sejm konstytucji 
two litewskie 
cpuściła dotychcsrl 
miotnik „demotatjsH 
mie nie 2 
lak jako prcakntiH 
narodowościowej. I  

W  wyborach o f l  
756.431 wybortór.efl 
ło 71,22 proc ujranj 
sób (bez Kłajpedy p f l  
wało 26,39 p n c ^ H  
wyborców).

Niektóre 
były szczegć 
ledwie |  minut fi 
nad uitknatnm I g L  
nawiązania stoasb* 
tycznych z 
minut posiedzeje’*  
umową o p n ^ Jr^ B  
szy Kłajpedy 1

P izedstawfcP^B 
łalność

selskiej 'I W k  
skini w latach 

tylko I  f f l  
istnienia

m U

ęo kadencji s u

U po*"** S I

wany H i  ] P 3 l  
B u ! _
nik" a  I
1 1  : < ■ M  I

J M m
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ZADANIA I FUNKCJE
departamentu
OCHRONY KRAJU

Do najważniejszych 
jśptaiaaitu Ochrony

zadań
Kraju

il Tworzenie systemu ochro- 
[taja, który potrafi legalizo- 
iisyflkie decyzje Rady Naj- 
S  Republiki Litewskiej i 
|k  Republiki' Litewskiej w 
pnie ochrony kraju, zapew- 
Wft funkcjonowanie i roz- 
p  Jego system u;

JŁ Crcmathenie, zbieranie, 
*»roie i ogłaszanie w us- 

trybie dla społeczeństwa 
o ochronie kraju, 

■wnfo sytuacji w dzie- 
odirony kraju 1 informo- 
o tym rządu Republiki Li- 

m

j^Pfowywanie planów
H  w pray-
|  2*tenalnych sytuacji 
i  ^ aito  łch w razie p i

1  * J^° 'owywariie progra-
2  K P W a f c  k o o r t ^ "
| 3 g  ™ta>lowanie ich wy-

'taóiTZ!! "“ Wllzacyj-
Ł |II®<3emTK“U ochrotlV «« O kntatto-Kta„CJ? lip: mo-
• «ifc-,J2?wad,enie ewi-

L ' < f ^ ,cych slu ł-
l,s 6 i , h ^ u ,' roatrzy- 

t2by czynnej |  
I L E * i | i  Repub- 
r a  dotlu ^wygotowanie 

lch 8łuż- 
I  łe%>WaL organizowa- 

-le mobilizacji; 
k^tyw np H  ,

lyn.)
i s

zgodnie z 
^  Republiki

,s ity. broni
n btopi. ^ j^ c e  zagro-

B K l  4rod‘
■  t," * S r t jL koordyno-

, > » ? .  ochrony

nisterstw, departamentów, in
nych służb państwowych, samo
rządowych organów administra
cji, przedsiębiorstw, instytucji i 
organizacji.

6. Departament Ochrony Kra
ju, wykonując powierzone mu 
zadanie:

6.1. Przygotowuje propozycje 
dotyczące ochrony kraju, jak też 
realizowania polityki zagranicz
nej 1 wewnętrznej oraz przed
stawia je rządowi Republiki Li
tewskiej;

6.2. Przygotowuje projekty us
taw i innych aktów prawnych 
dotyczących kwestii ochrony 
kraju i przedstawia je  rządowi 
Republiki Litewskiej;

6.3. Planuje pracę systemu 
ochrony kraju, tworzy nieodzo
wne jednostki strukturalne i 
kontroluje ich działalność.

6.4. Organizuje wykonywanie 
ustaw Republiki Litewskiej, uch
wał Rady Najwyższej Republiki 
Litewskiej i rządu Republiki Li
tewskiej dotyczących kwestii 
ochrony kraju i kontroluje, jak 
są one realizowane w jedno
stkach strukturalnych departa
mentu;

6.5. Koordynuje kształtowanie 
zasobów zapewniających ochro
nę kraju, jak też wykorzysty
wanie ich w warunkach ekstre
malnych;

6.6. W  ustalonym trybie two
rzy firmy, przedsiębiorstwa i 
inne organizacje produkcyjno- 
gospodarcze, zaspokajające po
trzeby systemu ochrony kraju;

6.7. Organizuje i koordynuje 
prace naukowo-badawcze w dzie
dzinie ochrony kraju, tworzy 
odpowiednie instytucje w trybie 
ustalonym przez ustawę Repub
liki Litewskiej o  nauce .i stu
diach;

6.8. Utrzymuje więzi z organi
zacjami obrony państw obcych, 
reprezentuje interesy Republiki 
Litewskiej w organizacjach mię
dzynarodowych podczas roz
strzygania kwestii bezpieczeń
stwa, obrony i współpracy w 
tych dziedzinach;

6.9. Przygotowuje projekty 
międzynarodowych umów i in
nych dokumentów dotyczących 
ochrony kraju;

6.10. Kontroluje, jak realizowa
ne są międzynarodowe umowy 
Republiki Litewskiej w sprawie 
bezpieczeństwa zbiorowego i 
ochrony krajów;

6.11. Zapewnia gwarancje so
cjalne pracowników systemu 
ochrony kraju;

6.12. Koordynuje działalność 
organizacji społecznych istnie
jących w systemie ochrony kra
ju, zakłada kluby sportowo-te- 
chniczne i. inne podobne organi
zacje;

6.13. Rejestruje środki tran
sportu bojowego (w tym sprzęt 
lotnictwa wojskowego, floty 
rzecznej i morskiej oraz Inny I 
bojowy sprzęt samobieżny), for
macji wojskowych podległych 
departamentowi, prowadzi ich 
ewidencję;

*̂ju <ta!rt«i*Wk*zanei 6.14. W ydaje pracownikom de- 
| ^  “ mości ml- partamentu zezwolenia na zakup

J f lA f ,  A  R Z Ą D U  r e p u b l i k i  l i t e w s k i e j

z e n iu  p r z e p is ó w  d e p a r t a m e n t u
pr z y  r z ą d z i e  r e p u b l ik i  l it e w s k ie j

oskiej postanawia:
Departamentu Ofchrony Kraju przy rzą-

osobistej
używania

broni, noszenia jej 
w ustalonym trybie;

6.15. Przygotowuje i zgłasza 
rządowi Republiki Litewskiej 
propozycje dotyczące ewiden
cji, przechowania, wydawania 
broni i środków specjalnych 
oraz użycia ich w toku służby;

6.16. Organizuje produkcję 
broni, amunicji i innych specjal
nych środków bojowych, ich 
gromadzenie, magazynowanie, 
uzbrojenie jednostek systemu 
ochrony kraju, wydaje po uzgod
nieniu z rządem Republiki Li
tewskiej licencje na produkcję 
broni i materiałów wybucho
wych;

6.17. Pełni funkcje ochrony cy
wilnej;

6.18. Pełni inne funkcje, usta
lone przez ustawy.

PRAWA DEPARTAMENTU 
OCHRONY KRAJU

7. Departament Ochrony Kra
ju , realizując powierzone mu 
zadania ma prawo:

7.1. Otrzymywać z ministerstw, 
departamentów, innych służb 
państwowych, organów admini
stracji samorządowej, przedsię
biorstw, instytucji i organizacji 
wyczerpujące i dokładne infor
macje dotyczące ich działalności 
związanej z ochroną kraju;

7.2. W  trybie ustalonym przez 
ustawy i Inne akty normatywne 
prowadzić działalność operacyj
ną, związaną z wywiadem i 
kontrwywiadem, zapewniając su
werenność Republiki Litewskiej 
w  sferze regulacji podlegają
cej systemowi ochrony kraju, 
nietykalność i integralność tery
torialną, potencjał obronny Re
publiki Litewskiej, strzegąc wła
dzy i ustroju państwowego, jak 
to przewiduje Konstytucja (Us
tawa Zasadnicza) Republiki Lite
wskiej;

7.3. Dokonywać mobilizacji w 
trybie ustalonym przez ustawy;

7.4. Zwoływać konferencje, 
sympozja, spotkania międzyna
rodowe poświęcone problemom 
bezpieczeństwa, obrony i współ
pracy;

7.5. Wprowadzać na obiektach 
i terytoriach podlegających sy
stemowi ochrony kraju specjal
ny reżim w trybie ustalonym 
przez statuty ochrony kraju;

7.6. Polecać służbie ochrony 
granic, jak też .Innym służbom 
specjalnym realizowanie państ
wowej kontroli ochrony kraju i, 
nie naruszając norm prawa mię
dzynarodowego, zatrzymywać i 
sprawdzać statki Republiki Li
sewskiej i państw obcych, inne . 
jednostki pływające na wodach 
terytorialnych Republiki Litew
skiej oraz w jej strefie gospo
darczej;

7.7. Wydawać broń pracowni
kom departamentu w  trybie us
talonym przez rząd Republiki Li
tewskiej;

7.8. Zgłaszać Radzie Najwyż
szej Republiki Litewskiej, rządo
wi Republiki Litewskiej i Mini
sterstwu Kultury l Oświaty pro
pozycje w sprawie tworzenia 
wojskowych szkół zawodowych; 
w trybie ustalonym przez usta
wę Republiki Litewskiej o oś-

- wiacie oraz szkół wyższych w 
trybie ustalonym przez ustawę 
Republiki Litewskiej o nauce i 
studiach, kierować pracowni
ków departamentu na naukę i 
staż do innych państw;

7.9. Tworzyć w trybie ustalo
nym przez ustawy gazety, cza
sopisma i inne środki masowego 
przekazu.

ORGANIZOWANIE 
PRACY DEPARTAMENTU

OCHRONY KRAJU

8. Departamentem Ochrony 
Kraju kieruje dyrektor general
ny,' którego spośród osób cywil
nych mianuje na ten urząd i 
zwalnia z tego urzędu przewod
niczący (premier) rządu Republi
ki Litewskiej. Dyrektor gene
ralny jest naczelnym dowódcą 
paramilitarnych służb i formacji.

Dyrektor generalny ma zastę
pców, których powołuje na 
urząd 1 zwalnia z urzędu prze
wodniczący (premier) rządu Re
publiki Litewskiej na wniosek 
dyrektora generalnego. Jednego 
spośród zastępców dyrektora ge
neralnego przewodniczący (pre
mier) rządu Republiki Litew
skiej na wniosek dyrektora ge
neralnego mianuje szefem Szta
bu Naczelnego.

9, Dyrektor generalny Depar
tamentu Ochrony kraju:

9.1. Osobiście odpowiada za to, 
aby departament realizował po
wierzone mu zadania;

9.2. Rozdziela obowiązki mię
dzy zastępców dyrektora gene
ralnego departamentu;

9.3. Ustala, w jakiej skali za
stępcy dyrektora generalnego 
departamentu, kierownicy jedno
stek strukturalnych są odpowie
dzialni za , kierowanie poszcze
gólnymi dziedzinami działalnoś
ci departamentu, za pracę jed
nostek podległych departamento
wi;

9.4. Ustala liczbę członków 
kolegium departamentu i zatwier
dza skład personalny departa
mentu;

9.5. Przyjmuje do pracy i 
zwalnia z pracy kierowników 
jednostek strukturalnych depar
tamentu oraz innych pracowni
ków, mianuje na urząd i zwal
nia z urzędu kierowników pod
ległych departamentowi jedno
stek, wyznacza im kary dyscy
plinarne, jak też wynagradza za 
dobrą pracę;

9.6. Zwołuje posiedzenia . Ko
legium departamentu i przewod
niczy na nich;

9.7. Zatwierdza strukturę i li
stę etatów centralnego aparatu 
departamentu,, nie przekracza
jąc rocznego funduszu płac usta
lonego przez rząd Republiki Li
tewskiej;

9.-8. Tworzy 1 likwiduje .jedno
stki strukturalne departamentu, 
zatwierdza wykazy ich etatów, 
nie przekraczając asygnowań, 
jakie przydziela departamentowi 
na ten cel rząd Republiki Litew
skiej;

9.9. Zatwierdza regulamin jed
nostek strukturalnych departa
mentu;

9.10. W  razie potrzeby powo
łuje komisje ekspertów w celu 
rozstrzygania kwestii ochrony 
kraju, Jak też w sytuacjach eks
tremalnych;

9.11. W  trybie ustalonym przez 
ustawę nadaje stopnie wojskowe 
oficerom ~  do pułkownika-lej- 
tnanta włącznie; przedstawia Ra
dzie Najwyższej Republiki Li
tewskiej i przewodniczącemu 
(premierowi) rządu' Republiki Li
tewskiej wnioski w  sprawie na
dawania oficerom stopni wyż
szych od pułkownika-lejtnanta;

9.12. W  ustalonym trybie ty
puje osoby do nagród;

b.13. Mianuje przedstawicieli 
Departamentu Ochrony Kraju za 
granicą po uzgodnieniu z mini
strem spraw zagranicznych 1 
rządem Kepubliki Litewskiej;

9.14. Realizuje inne pełnomo
cnictwa, jakie nadaje mu usta
wa.

W razie nieobecności dyrekto
ra generalnego Departamentu 
uchrony Kraju obowiązki dy
rektora generalnego na jego po
lecenie pełni jeden z zastępców 
dyrektora generalnego.

10. Departament Ochrony Kia. 
jii, opierając się na ustawach 
Kepubliki Litewskiej, uchwałach 
i rozporządzeniach rządu Repub
liki Litewskeg i  realizując je, 
wydaje rozkazy i inne akty, 
organizuje 1 sprawdza ich wy
konanie.

Departament Ochrony Kraju 
w razie potrzeby wspólnie z mi
nisterstwami, departamentami, in
nymi służbami państwowymi, or. 
ganami administracji samorządo
wej wydaje wspólne zarządze
nia i inne akty.

Rozkazy Departamentu Och
rony Kraju i inne akty w kwe
stiach mobilizacji, powołania 
młodzieży, przysposobienia woj
skowego, obowiązki służby woj. 
skowej i innych kwestiach ochro
ny kraju, jak  też decyzje, zwią
zane z operatywną obroną w ra
zie zaistnienia ekstremalnych 
sytuacji, zagrożenia dla bezpie
czeństwa państwa lub mieszkań
ców. są obowiązujące dla mini
sterstw, departamentów, innych 
służb państwowych, organów ad
ministracji samorządowej, przed
siębiorstw, instytucji i organiza
cji. - m

11. W  Departamencie Ochro
ny Kraju powołuje się kole
gium. do którego wchodzą dy-'  
rektor generalny (przewodniczą
cy kolegium), jego zastępcy i 
kierownicy najważniejszych jed. 
nostek strukturalnych departa
mentu.

m 12. Kolegium Departamentu 
Ochrony Kraju rozpatruje kwe
stie doskonalenia i rozszerzenia 
systemu ochrony kraju, profek- 
ty ustaw, statutów i innych do
kumentów normatywnych.

"•klej- (załącznik).

iPręitóer iRepubllkl litewskie] 
G . W A G N O R IU S

WILEŃSKIE. Ulica Subocz.
Fot. W. Charln



„ K U R I E R W I L E Ń S K I ”

„Kwiaty polskie"
Odtąd pod taką rubryką będziemy zamieszczali publikacje o 

żyda 1 twórczości polskich zespołów folklorystycznych 1 nie tyl
ko. Z Wilna 1 okolic. Dobrze, jeśli kierownicy poszczególnych 
zespołów będą nadsyłać swoje relacje Z Imprez kulturalnych lub 
zawczasu Informować o nich redakcję — tel. 22-37-38,

...Wrzesień był nie tylko początkiem roku akademickiego, lecz 
również — okresem Inauguracji sezonów artystycznych w tea
trach, operach 1 ln. Polski Ludowy Zespół Pleśni i Tańca „W i
lla" rozpoczyna również swój trzydziesty siódmy Już sezon twór
czy...

Właśnie o nim, najstarszym — w okresie powojennym — pol
skim zespole artystycznym na Litwie niniejsza publikacja.

„W iliow ska  h is to r ia "  n ie  
w ym aga  szczegó łow ej re k la 
m y . N asi s ta li C z y te ln ic y  i 
w ie lb ic ie le  teg o  zespo łu , w ie 
dzą, że „u ro d z ił s ię "  w  r o k u r 
M ickiew iczow skim , a  m atk ą  
c h rzes tn ą  b y ła  m u rodzim a 
rzeka W ilia . D o k ład n ie  -— 
p ierw sza  p ie śń  w  re p e r tu a 
rze  *do s łó w  W ieszcza  
„ W ilio  n aszych  s tru m ie n i ro- 
dzico". S k ro m n e  b ia ło -cza rn e  
s tro je  a k ad em ick ie  ró w n ież  
p a m ię ta ją  s ta rs i w iln ian ie . 
Z resz tą  n ie je d n e g o  z n ich  
tak  czy  in acze j lo s  p rze z  
„W ilię "  p rzew iną ł... O d esz ły  
d o  p rzesz łośc i t e  czasy , k ie 
d y  . c h ó r  zesp o łu  w y łączn ie  
śp ie w a ł, a  b a le t —  w y łą c z 
n ie  tańczył..'. T e raz  p o w s ta ją  
n ie raz  w sp ó ln e  o b raz k i c h o 
reo g raficzn e . I ta k a  je s t  t e n 
d e n c ja  „W ilii" .

N iczym  w a rtk i n u r t  rze k i 
z m ie n ia ły  s ię  z b ieg ie m  la t  
„w ilio w sk ie". s tro je .  S ta w a ły  
się  b ogatsze , b a rw n ie jsze , w  
-końcu -=§ o ry g in a ln e  z  p o l
sk ie j „ C e p e lii" ..-  J e d n o c z e ś 
n ie  z  p o szerzan iem  s ię  g eo 
g rafii s tro jó w  lu d o w y c h  —  
zesp o lacy  p re z e n to w a li  n a  
scen ie  co raz  tó  n o w e  p ie śn i 
i ta ń c e  re g io n a ln e : R óraji
żyw ieck ich , sądeckich,~  k a 

s z u b sk ie , rzeszo w sk ie , lu b e l

sk ie , szam otu lsk ie , śląsk ie ... 
T w órczo  in sp iro w a ły  ró w n ież  
w y ja z d y  n a  p o lo n ijn e  fes ti
w a le  w  K osza lin ie  i Rzeszo
w ie , sp o tk a n ia  z  zespo łam i 
fo lk lo ry s ty czn y m i z  Polsk i, w. 
ty m  —  z  ren o m o w a n y m  
„M azo w szem ",' „Ś ląsk iem ", 
C e n tra ln y m  Z esp o łem  A r ty 
s ty c z n y m  W o js k a  P o lsk iego . 
B raw u ro w y  m az u r  z  o p e ry  
„ S tra sz n y  D w ó r", k tó ry  z a 
brzm ia ł p o  ra z  p ie rw sz y  w  
w y k o n a n iu  „ W ilii"  p o d czas  
u b ieg ło ro cz n e g o  k o n c e r tu  
„ W  ry tm ie  p o lo n ez a  i m az u 
ra "  —  j e s t  p re z e n te m  o d  ze 
s p o łu  W o js k a  P o lsk ieg o .

M a zu ra  n ig d y  n ie  b ra k ło  
w  r e p e r tu a rz e  „W ilii" . M a 
z u ra  i p o lo n eza ... M o że  d z ię 
k i p a n i  b a le tm is trz  Zofii G u- 
lew icz , p rze d w o je n n e j  t a n 
c e rc e  T e a tru  W ie lk ie g o  w  
W a rsz a w ie . J e j  sz cz e g ó ln e 
m u  za m iło w a n iu  d o  ta ń c ó w  
n a ro d o w y c h  i  k la sy c z n y c h . 
Z a  te  w zn io s łe  p o lo n e z y  i  
m azu ry , o b e rk i, k ra k o w ia k i ,  
k u j a w ia k i . . '? ^  „ W ilia "  z b ie 
ra ła  zaw sze  rz ę s is te  o k la sk i: 
w  W iln ie , K o w n ie , D ru sk ie -  
n n ik ac h , G ro d n ie , k ie d y ś  w e  
L w ow ie, n a  b a z a c h  „E n erg o - 
p o lu "  i w  P o lsce . W  c ią g u  
o s ta tn ic h  d w ó c h  la t, z e sp ó ł 
t rz y k ro tn ie  w y b ie ra ł  s ię  za

ocean , n a  zap ro szen ie  im- 
p resa r ia  z  C h icago . K iedy 
osta tn io  w y ja z d  m ia ł ju ż  
d o jść  do  sk u tk u , M oskw a, 
n ies te ty , n ie  u d z ie liła  wiz... 
N iedoszły  w y ja z d  w ie le  k o 
sztow ał. W y rzeczeń . R ozcza
ro w ań . Z w ykłych , nerw ów ... 
A le  ży c ie  p ły n ie  i  znow u 
trzeb a  s ta n ą ć  n a  scen ie , p rzed  
rodzim ym  w idzem . T e n  je s t  
zaw sze n a jb liższy  s e rc u  i 
p iosence...

—  Z a p rasz a ją  n as  w  p a ź 
d z ie rn ik u  d o  Podbrodzia , 
G rodna , p ó źn ie j —  p o n o ć  
k o n c e rt  w  ram a c h  l is to p ad o 
w y c h  „D ni Łodzi w  W il
n ie"..,,,.—  p o w ie d z ia ła  p o d 
czas je d n e j  z  p ie rw sz y c h  
p ró b  k ie ro w n ik  a rty s ty c z n y  i  
d y ry g e n t  C zesław a  B ylińska- 
R ym szonok . —  J a k  zaw sze 
b ę d z ie m y  m ie li t ra d y c y jn e  
„P o lo n ezy  i m az u ry "  n a  z a 
k o ń c z en ie  ro k u . N o  i  m o że  — 
Polską;, i.

P ie rw sza  p ró b a  zesp o łu  
ro zp o c z ę ła  s ię  o d  „L au d a te  
D om inum "... „ A v e  M a ria "" ... 
P ie śn i s a k ra ln e  n a  s ta łe  p o 
z o s ta n ą  w  re p e r tu a rz e  „ W i
lii" . O d  ch w ili, g d y  d o s tą p ił  
j ą  z a szczy t w y s tą p ić  w  K o 
sz a lin ie  w  ro li  c h ó ru  p a p ie 
sk ie g o , p o d c z as  M szy  św . 
c e le b ro w a n e j  p rze z  O jc a  
Ś w ię teg o .

—  W  p rzy sz ło śc i z a śp ie 
w a m y  ró w n ież  w  w ile ń sk ic h  
k o ś c io ła c h  —  d o d a je  p a n i 
C zes ław a. —  A  te r a z  n a jb l iż 
szy  w y s tę p  ju ż  w  so b o tę  n a  
k o n c e rc ie  m n ie jsz o śc i n a 
ro d o w y c h  w  n a szy m  P a łac u  
n a  g ó rze  B o u ffa ło w e j w  r a 
m a c h  o b c h o d ó w  R o k u  G ie d y 
m in a  n a  L itw ie ...

I  to  j e s t  w ła śc iw ie  p o c z ą 
te k  s e zo n u  w  z esp o le .

Alina LASSOTA
NA ZDJĘCIU: fragment Mazu

ra Ułańskiego.
Fot. B. Kondratowicz

Własną ścieżką na Parnas
Mowa o naszej Alicji Rybał- 

ko, a ściśle o jej drugim z rzę
du tomiku liryki. O pierwszym 
(„Wilno, ojczyzno moja") pisa
liśmy stosunkowo niedawno 
(gdzieś przed rokiem)'. To była 
pierwsza jej poetycka jaskółka 
jako całość, nie licząc dość hoj
n ą ręką, raczej piórem poetki, 
rozsypanych ‘ luzem na łamach 
prasy tu, w Litwie, i w  Polsce.
I  oto teraz ta druga — p t  „O- 
puszczara ten czas" wydana w 
ciekawej serii — Biblioteczka 
poetów wileńskich (co należy 
odczytać, że będą następne po
r c j e ) ,  przez warszawską oficy
nę „lnterlibro". O ile poprzedni 
miniaturowy tomiczek zawierał 
24 wiersze, to obecny ma ich

102 (wraz z ilustracjam i i przed, 
mową całość obejm uje 106 

‘ stron).

Bardzo serdecznie o tej poezji 
napisał Stefan Melkowski. W ła
ściwie jego przedmowa już sta
nowi recenzję. Zawarte są w 
niej same prawie superlatywy. 
W ypowiedź liryczna poetki isto
tnie jest delikatna i nieco ka
pryśna, głaszcze po sercu, i jak 
by odpycha przy tym swobod
na i zawsze jakby niepewna, w 
sumie piękna, dojrzała melodia 
twórczej struny.

Okładka gotycka, tzn. motyw 
kościoła wileńskiego św. Anny 
wewnątrz w soczystej . brązowej 
tonacji grafika plastyczki war
szawskiej Alicji Szubert - Olsze

wskiej. W yboru dokonał spraw u
jący  pieczę nad niektórymi 
twórcami z W ilna Czesław Bie- 
dulski.

Zaprezentujm y tytułowy wiersz 
Alicji Rybałko.

OPUSZCZAM TEN CZAS

J u l  opuszczam, 
opuszczam ten czas, 
jo t  odchodzę jak palcem

po mapie. 
Gdy wspomnienie co raz pęka 

w szwach, to przystaję
i tylko się gapię.
Płomień z zimna się trząsł —
co to  kryć —
wy migotał swoje 1 zgasł.
Nic nie było.
N ie stało się nic.
J a  po prostu opuszczam ten 

czas.

D. WEROWSKA

Aukcj,
8°dz.' ^  |# n

essłV  i
Woj i«wC2a N 

n*l 84t

JM sw N
: 1>2b Jsgg§5 ty,;

CO NOWEGO- 
W MEJSZAGOLE?

Zdrożały prosięta*' kosztują 350 
rb para. Konie — 5—5,5 tys. rb. 
krowy — 5 i drożej, kozy -Z 
450 rb., kurczaki — 20—30 rb 
owce rasowe — 400—450 rb’ 
Poza tym: żyto — 50—58 rb za 
ctn, jęczmień — 40—50 rb* za 
ctn., pomidory — 6 rb. kilo 
masło l— 12 rb. -kilo, ja ja  (u ko
biet po domach) — 5 rb. Wikli 
nowe kosze, duże, z wieczkiem 
do przechowywania słoniny, in
nych artykułów żywnościowych
— 30 rb., mniejsze — 10 rb.

CENY W  KOMISACH

Proszę się nie przestraszyć. 
Kto nie chce — nie kupuje 
Pralka firmy- Siemens —̂  13.900 
rb., telewizor „Tauras 51 TC"
— 3.499 rb., aparat telefoniczny 
„Cobra" — 5.690 rb., młynek do 
kawy firmy Siemens — 500 rb., 
aparat do mierzenia ciśnienia — 
100 rb., komplet mebli sypial
nych „Brygita-6" —  8.500 rb., 
korale bursztynowe — 79—780 
rb., serwis do herbaty — 1.980 
rb.

^.UKCJE W  PAŹDZIERNIKU

W  WILNIE., Państwowe Praco, 
wnie Artystyczne (Wilnoi • ul. 
Raitininku 2). Aukcja — 12 paź
dziernika o godz.,, 14. Cena wy
woławcza — 1120 tys. rb.

Przedsiębiorstwo I Budowlane 
„Kirsta" (Wilno, Geologu 11).

12 P aź£& o H

Aukcja
godz. 1. „ 19 | i l  
16.70 tyj' ^ * v S ł

Rejon  i '
stolatskte
25 “I- Aukcja " " f t a  
? 8°dz. 10 r ~ U J l

Zakład*
(Ukmeroe, iT*1

Zakład „ r? "  52, .V  
mieszkań l i p  i j l  
wo* 37»)
dzielnika 0 - 1
wolawca, 

fryijemis j j ^ y l  
16 «). Aukcja r S J  

. 9 godz. u .
295 ty,, jb jh jl  

— ,, Zakład "

I -Wernika ° | ą | L  
|w^awcza | g l  » ■  

Pawilon p j j f f i M

10. Cena wywoU^_| 

KURS WALUT W  BANKU LITEWSKIM

Nazwy walut Sprzedaż ' , Norma na osobę
Dolar USA 42.80 ' 300M arka niemiecka 25.47 510Szyling austriacki 3.53 3540Funt angielski 74.10 -170Gulden holenderski 22.58 570
Korona duńska 6.61 1940
Dolar kanadyjski 37.88 340
Frank francuski 7.50 1700
Korona szwedzka |1 || 1830
Dolar australijski 33.92 370
Frank szwajcarski 29.oa 446
Korona norweska 6.42 1970
M arka fińska 7.92 | 1230

Mieszanka 
firm o w a

0  1 listopada ub. r. z Mu
zeum Bursztynu w  Pałandze 
skradziono eksponaty wartoś
ci 2,5 min rb. 1 października 
br. rozpoczęła się rozprawa 
sądowa w Sądzie Najwyż
szym w W ilnie. Oskarżonymi 
są: mieszkaniec W ilna W. 
M ikalauskas, z Szakiai — W. 
Wiliuszis, Jurbarkasu g g  A  
Czmielis, Pałangi — A. Ule- 
wiczius. Dwóch mieszkańców 
Szakiai, k tó rzy , prawdopodob
n ie ’ "również brali udział w 
kradzieży, jeszcze nie znale
ziono.

Estończycy znoszą ba
rykady wokół swego parla
mentu, u  nas się je konser
wuje. Jak  powiedziano „na 
górze" — barykady będą do
póty, dopóki Armia Radzie
cka nie opuści granic repub
liki, Zdaniem .specjalistów, 
nastąpi to nie wcześniej niż 
w 1992--94 latach.

^  Nowy pistolet Makaro- 
wa kosztuje na czarnym ryn
ku w Rosji 7 tys. rb.

0  Gazeta 
przedrukowała z połżą} 
zety „Solidarność* 
prezesem ZPL Jana S 
kiewiczem pod 
anonsem: ,,Janas Saifl 
czius oskarża litwi** 
wę i jej instytucje’.

0  Wileński 
Wilnie . stal *  *
przedsiębiorstwa pa**** 
go „Przychodnia^
na". v *

1  Jeżeli zdecydo* 
w yjechać z | Ó H H  
n ić  mieszkanie

się do
nisterstwa Op1*  ^1
(iii. W iw ulsbeS "^  
21-981. i lS l  
zamienić “ i ® ^ ,  
nlcacb nP"Ma m  I 
d 0  WUeAskięg" ^  J  

najmu j
na 32, teL 1

m  Spółka 
Kowna z»p«s» M  
ki aulokaro*'!. ^

p a id z ie n .u a "  
Kestucno »
Podróż 200 *

Kalendarium
©  Piątek (U) jest 284 dniem 

1991. £  ,Do końca roku 81 dni*- 
©  Znak zodiaku — Waga.
0  Imieniny: Aldony, Dobro- , 

mila,' Emila!
©  W schód Słońca 6.39 za

chód — 17.32. Długość dnia 
ld godz. .53 min.

ŁitewsW i
rologi
dzietnUM** 9IS B il■rb^ i
nocy ś p  
pni.
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j j  Republiki Litewskiej

CssSI
V ®  Biędiy»a rodo-m,ęo*y 

W tierizo"6' rDoz'
’i» r*  1 M; - u  września'
sg jW ® !L  i.rap? koor-

^ ' ^  koordynowania

f e s
a Blażys. A. Juozai

0, Kumskas, A. 

j a l y  ministerstwom, de-
, 1 *** innym sh ę-
< < Ł ro w y » ’ w,zi,dom
*  ' r̂ejonowy®' aby. roz- 
'^mciliwości PW ska- 
l̂ pyrnei pomocy hum.a‘ proiek-
f e S r o S S  lej pomocy 

dla wska-
^  kooniynacyine,

Y(W» tordymcyjna po- 
B ,  S  cjągu trach dni; roz- 
* L  „usane propozycje i 
2 * « i  stosowne decyzje. 
f S i  potrzeby grapa kqor- 
i rozstrzygane kwestie 
y j  i kierownictwem, mi- 

departamentami 
S ł i  Litewskiej, doradcami 

wydziałami apara- 
^  Republiki Litewskiej.
S&rcbrz (trupy koordyna- 
j powifiieh gromadzić i ana- 
i  informacje, związane* ż 

djspraniem i -wykorzysta
ła ajranianej pomocy hu- 
Eśamej, organizować posie- 
m grupy i opracowywać 
atbj )ej decyzji.

galer Republiki Iitewskiel 
G. WAGNORIUS 

Hm, 2 października 1991 r.

MZKSZĄDZENIE nr 694p 
*«b rozwijania demokracji, 
*®?o zapoznawania soołe- 
®**i z żydem gospodarczym 
t5feral“ym przyśpieszania 

""•jacii, wyjaśnienia us- 
“PoMiki Litewskiej i ućh- 
n̂ dn Republiki Litewskiei. 

^onay społeczno-gos- 
pwaej: |

Pmrofać Państwową Dy rek-

cję Telewizyjnych programów 
Gospodarczych i Komercyj
nych (organizacja niedochodo
wa), podległą rządowi Republiki 
Litewskiej i mającą osobny bi
lans.

2. Przeznaczyć z-budżetu pań- 
twowego Litwy na 1991 rok dla

, Państwowej Dyrekcji Telewizyj
nych Programów Gospodarczych 
i Komercyjnych 1000 tys. rubli 
na zakup sprzętu i finansowanie 
'przygotowywanych programów.

3. Ministerstwo Zasobów Ma
teriałowych i Ministerstwo Han
dlu powinny dopomóc Państwo
wej Dyrekcji Telewizyjnych 
Programów Gospodarczych i Ko
m ercyjnych w nabyciu podsta
wowych środków i sprzętu.

4. Ministerstwo Łączności po
winno udzielić Państwowej Dy
rekcji. Telewizyjnych Progra
mów Gospodarczych i Komercyj
nych pomocy technicznej w mon
tażu i nastawianiu nadajników.

5. Zobowiązać Państwową Dy
rekcję Telewizyjnych Progra
mów Gospodarczych i Komercyj
nych:

-5.1. przygotować projekt prze
pisów tej dyrekcji i do 10 paź
dziernika 1991 r. przedłożyć go 
rządowi Republiki Litewskiej:

5.2. przedłożyć rządowi Repu
bliki Litewskiej propozycje w 
sprawie utworzenia na oodsta- 
wie tej dyrekcji do 30 prudnia 
1991 roku spółki akcyjnej, której 
49 proc. statutowego kapitału 
należałoby do państwa.

Premier Republiki litewskiej 
G. WAGNORIUS

ROZPORZĄDZENIE nr 698p
1. Od 2 grudnia 1991 roku 

zlikwidować Republikański In
stytut Doskonalenia Pracpwni- . 
ków Kultury.

2. Polecić Ministerstwu Kul
tury i Oświaty utworzenłe Li
tewskiego Instytutu Kultury.

Bazę materialną i środki zlik
widowanego Republikańskiego 
Instytutu Doskonalenia Pracowni
ków Kultury przekazać Litews
kiemu Instytutowi Kultury.

Wicepremier 
Republiki Litewskiei 

A. DOBRAWOLSKAS
Wilno, 30 września 1991 r.

Minor ma powrócić na miejsce!
*! H s!owa; ,,Sza

I ' t*iBnneSZ!?cl ®  cechą 1 ^ * 3  wykształcenie o<l 
I t e Ł  “ Poronienie swei

iMNii<te8radacią ii
i ! * ® ?  Wojkan>ec Wilna 
K ' « n * l e 8 0 wie, iżJi*» pilss*11' *»•

J^towM  ? Pomnika wo- 
■2“ > wT, Proletariatu W.
E * .  i S i l i  * po -księcia A.
I C S a  , Cmentarzu Prali4 » “  L>P*wce. w  ten 
H?*» « k t u l a t a c h  
I f S .  "palnego’' wan-
■ l^ ig
I ł J  êmom I Wodza

marmurM A R  3!Wf6clć na
Ł >  huftanŝ  ^ t a ł  zabra
l i  i l ® P  akt na- 
■W taez popel-
■ S ’ Sądż^^toie kierów- 

L j ,  obecnie oj- 
Ł t ^ z r o i lnn‘‘ P°t«kto- 
R S  ^ ‘̂ e m  i  wyka- 
m s S t y dla zabyt-1 1 u i a yt wii-1

WadiJipdbudowie.

NA ZDJĘCIU: pomnik (stąp
obecny) na groble księcia 
Szczerbatowa: w swoim czasie
czerwony marmur z jego postu
mentu został wykorzystany do 
budowy pomnika Lenina w Wil
nie.

Fot. Walery Charln

Kolaków

 ̂cli*tnv̂ wĈ  Piłkarzy. 
S  (Począwszy 

r»» ł ;  l i , ? S  i s ta r-
i f  1  i i  Saazać od 

N T  J '°? do W ile ń . 
5'edn ie |( n r  19 ,

młodzi piłkarze!
ewentualnie załatwić formalności 
telefonicznie pod numerem 
73-22-30 w tychże godzinach.

Szkółka jest odpłatna. Każdy 
zainteresowany uiszcza po - 10 
rubli miesięcznie.

Klub sportowy Polaków 
na Litwie „Polonia"

Polacy w sejmach litewskich (2)
'4 /0

(Dokończenie ze str. 4)

nych platform wyborczych.
Zbliżenie polskiej frakcji wy

borczej z innymi narodowościo
wymi frakcjami pozwalało na 
skoordynowaną współpracę we 
wszystkich ważniejszych zaga
dnieniach kulturalnych i wsnól- 
ną obronę wobec polityki rządu 
wobec mniejszości. O ile wys
tąpienia Polaków w ubiegłych 
sejmach nosiły charakter odo
sobnionej walki o prawa Pola
ków, o tyle w  II sejmie prze
obraziły się w ogólną akcję 
mniejszościową. Jednolity front 
mniejszości narodowych był 
bardziej skuteczny aniżeli od
rębne wystąipienia frakcji pols
kiej.

W  składzie frakcji odczuwał 
się- brak praktykującego prawni
ka, gdy chodziło o obronę pra
wną rodaków, zwracających się 
do frakcji w procesach politycz
nych. „W iele usług okazał w 
tym względzie poseł z Frakcji 
Żydowskiej, p. J. Robinson — 
czytamy w sprawozdaniu z dzia
łalności frakcji p o lsk i i w  II 
sejmie — który w  koleżeński 
sposób dopomagał nem w speł
nianiu tego zadania, wrHodżąc w 
trudne materialne położenie tych 
podsądnych, który o obronę do 
Polskiej Frakcji Sejmowej się 
zwracali. Polska FrakrM wyra
ża swą szczerą podziękę p. po
słowi J. Robinsonowi".

(Jakub Robinson (1889 1977) 
był wybitnym działaczem żydow
skim >na Litwie, przywódcą stro
nnictwa syjonistycznego, wielo
letnim członkiem Prezydium Ra
dy Adwokackiej w Kownie, do
radcą m.in. ąpraw zagr., posłem 
w latach 1922 26. W  latach 
1939—40 stanął na czele Komi
tetu Pomocy Żydom Uchodźcom 
z Polski. Po wojnie był doradcą 
delegacji Stanów Zjednoczonych 
na procesie w JNorymberdze, 
później — wieloletni delegat 
Izraela w Narodach Zjednoczo
nych).

P olscy posłowie w sejmie 
dążyli do powstania Rady 
•Narodowej jako instytucji 

mającej na celu „Zrównanie w 
praktyce Polaków w prawach 
z Litwinami. Nadanie Polakom 
auton&mii w sprawach kultury i 
dobroczynności. Oddanie do roz
porządzenia Polakom sum oświa
towych i  pomocy społecznej, 
przynależnych im z tytułu ich 
faktycznej liczebności - - jak 
stwierdza wspomniane sorawoz- 
danie. — Projekt ustawy o Ra
dzie Narodowej był zarazem 
ujęciem prawnem obietnic ogól
nych poczynionych przez gabi
net p. Galwanauskasa, a wypły
wających z § 73 i’ 74 Konstytu
cji Państwa" ’

Wniesiony przez frakcje pol
ska projekt ustawy ó Radź'® 
Narodowej wraz z pokrewnymi 
projektami frakcji żydowskiej i 
niemieckiej został odrzucony.

Należy podkreślić, że 1*1 sejm, 
w którym większość uzyskali lu
dowcy i socjaldemokraci, w 
znacznym stopniu uwzględnił 
postulaty Polaków, zwłaszcza w 
zakresie szkolnictwa. Działal
ność tego sejmu została zakoń
czona przedwcześnie wskutek za
machu prawicowego.

Ponieważ w obecnym litewskim 
parlamencie znaleźli się posłowie 
Polacy, redaktor i w.ydawca, 
pragnę przypomnieć, że w.prze
szłości w różnych parlamentach 
zasiadali wybrani z Wilna Pola
cy redaktorzy i wydawcy.

V/ I Dumie Państwowej pos
łami byli wydawca ,,Nowin, Wi
leńskich" w 1906 r. biskup wi
leński Edward Rop© (1851— 
1939) i redaktor „Kuriera Litews
kiego*1 Czesław Jankowski (1857 
3-1929); w sejmie RP posłowali 
redaktorzy: „Słowa" — Stanis
ław Mackiewicz, ..Kuriera Wi
leńskiego" - - Kazimierz Oku- 
licz i „Dziennika Wileńskiego" 
— Aleksander Zwierzyński.

W  sejmach efemerydach .byli 
posłami: w Sejmie Wileńskim w 
1922 r. redaktor „Przełomu" Sta
nisław Bagiński, a w Sejmie Lu
dowym w 1940 r. redaktor 
.Prawdy Wileńskiej" Stefan Jęd- 

rychowski.
dr Zenowi usz [PONARSKI 

Polska,
Szczecin

4. Michał Rdmer: 
odpowiedź Józefowi Piłsudskiemu

(Dokończenie ze str. 4) 
wania Twego: ścierp, że Ci to
mówię, Panie, bo skoroś wygło
sił pierwszą część tej mowy, toś 
się już nazwał Litwinem. Część 
drugą mógł wypowiedzieć Po
lak i w ustach jego byłaby ona 
naturalną i . nie zawierałaby w 
sobie nic. co by mogło oburzv~ 
nawet dziś Litwina. Ale nie mo. 
że wypowiedzieć iego Litwin, 
który wypowiedział część pier
wszą mowy.

Dwom Bogom służyć naraz nie - 
można, gdy Bogowie ci staczają 
walkę ze sobą. Pojmuję, że Po. 
lacy potępiają Cię za część 
pierwszą mowy, wygłoszona 
przez Litwina, godzi bowiem o- 
na w ićh usiłowania, w sama te
goż zasadę. Pozostając Naczelni
kiem Państwa Polskiego musisz 
być Polakiem całkowitym: nie
wolno Ci być w sporze Polski z 
Litwą Litwinem. Jeżeli zaś 
jesteś Litwinem w tym sporze, to 
nie wolno Cl być Naczelnikiem 
Pań3twa Polskiego. I oto z Lit. 
wina, czyniąc zadość stanowis
ku Naczelnika Państwa Polskie
go, stałeś się w zakończeniu 
Twej mowy — Polakiem. I wte
dy, zadając kłam temu, coi  po
przednio wyraził, wyciągasz za. 
razem rekę do LUwinów. nazy
wając ich „braćmi". ' Zdawało 
się. żeś ich brat w pierwszej 
Części mowy, aleś Sam w • za
kończeniu braterstwo zerwał. 
Jakże chcesz, aby ręka przyjęta 
była! Wszakżeś nie co innego 
uroczystością tą święcił, jak 
odebranie Wilna Litwie. Czy 
jest to akt do manifestowania 
. .b ra te rs tw a "  właściwyl

Pojmuję tragedię Polaków li-1 
tewskich, którzy nie są ani wy
łącznie Litwinami, ani wyłącznie 
Polakami. Sam nie jestem. W 
chwilach dziejowych zbieżności 
dróg Litwy i Polski dwoistość ta 
może być płodną, w chwilach 
rozbieżności wszakże jest cięż. 
ką. Ale w rozbieżności takiej 
człowiek albo musi stanąć na 
uboczu, albo, jeżeli chce czy
nu, musi stanąć w obozie jed
nym lub drugim W żadnym ra
zie nie wolno mu pojmować 
wierzyć i wyrażać iedno, .a czy
nić, sankcjonować i nawet w tej. 
że mowie wyrażać drugie, za

wierające przeczenie pierwszego, 
co przed chwilą sam wyrażał. I 
dlatego Ty, Panie, któryś był 
wielki, tworząc Polskę Niepodle
głą i któryś miał złoty róg czy
nu twórczego w Polsce, w spra
wie litewskiej słaby jesteś j| 
zwyciężony, zawsze Twoja poli
tyka wschodnia zbankrutować 
musiała i Twoje wielkie pomys
ły federacyjne są w wykonaniu 
nie lotem orła, lecz stąpieniem 
karła. Twoje czyny w tej sfe
rze siłą rzeczy, wbrew może 
Twoim zamiarom nie tworzą te
go, co Ty pragniesz, lecz są 
narzędziem tego, czego chcą Po. 
lacy, pospolici nacjonaliści pols- 
ko-etnograficzni. a Ty sam słu
gą ich s‘ę. stajesz i sankcjono
wać musisz ich kombinacyjki i 
spekulacje; Twymi czynami wy
konywane: Litwa zaś cenić Cię 
będzie nie podług początkowych 
słów Twej mowy, lecz nodług 
natury Twojego czynu, który w 
istocie szarpie jej ciało żywe. 
Wznosisz niewlekoDomne dzieło 
w  Litwie jeno kamieniczkę, któ
ra ryóhło w gruzy się rozsypie. 
Może me tego chcesz, Panie, a- 
le to czynisz. W e wszystkich mo. 
wach * V czynach Twoich wobec 
Litwy -jest zawsze ten sam fakt 
charakterystyczny, który się tak 
jaskrawo uwydatnił, zaczynasz 
jedno, a kończysz inne. stajesz 
jako Litwin, a siadasz jako Po
lak, zrywasz się do lotu orlego 
a kroczysz po ziemi, jak karzeł. 
Nie zwyciężysz Panie i w dzie
jach Litwy nie zapiszesz się 
zgłoskami imion wielkich bohate
rów o ile... Wallenrodem nie 
jesteśi O ile nim nie! jesteś 
dzieło, które tworzysz w Wilnie 
nie jest ani wielkim, ani Two
im. Jest ono dziełem przemocy 
i panowania, dziełem elementar. 
nego nacjonalizmu .Polski Je3t 
ono dziełem nawet nie Dmows
kich. lecz... arcybiskupów Teo- 
dorowiczów i . jemu podobnych, 
Ty zaś chcesz czy nie chcesz — * 
ich sługą. Toteż nie przystoją 
Ci słowa takie, jakieś wyraził 
w oierwszej części Twej mowy 
Wileńskiej, słowa Litwina o 
wielkim dramacie Wilna. Wal
czyłem, Panie. Dod Twoim prze
wodem o Niepodległość Polsk1 
Wierzyłem, że ta Niepodległość

jest drogą do Niepodległości i 
mojej ojczyzny Litwy, i jej gwa. 
rancją. Wiary tej osobiście nie 
straciłem dotychczas, pomimo 
wszystko, co zaszło. Ale nie 
Teodorowicze tę wiarę spełnić 
mogą. Twój zaś czyn, Panie, w 
Wilnie, spełnia Teodorowiczów 
spekulacje, tylko się stroi w 
orle pióra. Czciłem Cię. Panie, w 
walce o Polski niepodległość, 
boś był w niej wielki. Nie jes
teś nim w dziejach Litwy. 
Scierp,. że Cl to mówię, ja. je
den z Twojego szeregu. Mó
wię Ci to. boś sam się Litwinem 
nazwał i litewskim słowem orze- 
inówił, więc przez Litwę sądzony 
będziesz.

Pojmuję, że związek Wilna z 
całością Litwy, który się nieod
wołalnym przewrócić musi, do
konać się nie może pod hasłem 
„ausrotten" nas, Polaków litews
kich, tó znaczy tej części Naro
du Krajowego, która w biepu 
dziej^ • Litwy nie tylko przyjęła, 
ale r  • etrwaliła w scbie kulturę, 
wyiwarzając szczep psychicznie 
nowy. Ten szczep, z którego wy
rastają ludzie, jak Kościuszko, 
jak Mickiewicz, jak nawet Ty, 
Panie, tak różny charakterem i 
wolą od etnograficznego szcze
pu* polskiego, nie może zginać 

"i ma prawo do bytu i wydawa
nia nadal owoców w Ojczyźnie. 
Odradzająca się Litwa będzie 
syntezą całości, w którei i ten 
szczep wyraz swój znajdzie. 
Wilno będzie tej syntezy czyn
nikiem głównym i koniecznym. 
Ale droga, którą Tyś obrał, nie 
do syntezy tej wiedzie jeno do 
rozłamu i do zapanowania pos
politego etnicznego nacjonaliz
mu polskiego, usiłującego zabić 
Litwę.

Michał Rogjer" 
Profesor Michał Romer zmarł 

w Wilnie 22 lutego 1945 roku. 
Jego studia, które wydał w róż
nych latach, począwszy od r. 
1906 w Krakowie, a kończąc na 
r. 1938 w Kownie są dziś przed
miotem osobliwych badań histo
ryków. Najbardziej Interesujące 
i prawie dotąd w pełni nie zba
dane są jednak jego .Dzienn1- 
kr*. O czym — w następnym 
odcinku.
O pracow ała  A lw lda ROLSKA



„ K U R I E R W I L E Ń S K I ”

CO, KIEDY, GDZIE
KIERMASZE

$£ Dorośli i dzieci, z  koszami 
czy też workami, . wozem czy 
pieszo, ale koniecznie przybądź
cie na. Jesienny Kiermasz, który 
odbędzie się ju tro  w Parku Win- 
gisSg- takie oto ogłoszenia roz
wieszono ostatnio w naszym 

■mieścić w związku z tą imprezą. 
Można tu będzie nabyć (a ko
go nie stać, to  chociażby obej
rzeć) warzywa i owoce wyhodo
wane przez gospodarstwa zespo
łowe, indywidualne, jak  też 
produkcję kombinatów mięs
nych, mleczarskich i in. Jedno
czesne (jak to na kiermaszu) 
nabędziecie tu również sadzonki 
różnych drzew, i krzewów, skosz
tujecie smakołyków. Przygrywać 
będą kapele wiejskie. Organiza
torzy ■— zjednoczenie „Sodai", 
samorząd m. W ilna oraz Minis
terstwo Rolnictwa republiki.

CYRK

Nadal w naszym mieście w 
Pałacu Sportu trw ają gościnne 
występy Nowego Cyrku Rosyjs
kiego.

TEATR

Dziś w  Operze — premie
ra „Litwini". Ju tro  „Copelia". W 
niedzielę dla dzieci .Królewna 
Śnieżka i siedmiu krasnoludków". 
Wieczorem — „Trayiata**.

$§» Jeszcze jedna premiera od
będzie się dziś w  Rosyjskim Te
atrze Dramatycznym. Zaprezento
wana zostanie,- „Historia jesien
na". Ju tro  ..Mistrz i M ałgorza
ta".

.W Państwowym Dramaty
cznym dziś} „Pigmalion". Ju t
ro —  „Getto*'.

$6 W  Młodzieżowym dziś 
„Głód", .jutro „Pirosmanl, Plros- 
mani". W  niedzielę „-Śmierć 
Anarchisty".

. KONCERTY

Trzy dni w  naszym mieście 
przebiegać będzie międzynarodo
wy festiwal „Vilnius. Jazz 91". 

_ Wezmą w nim udział wykonaw
cy ze Szwajcarii, Turcji, Niemiec, 
Ameryki, Bułgarii, Danii oraz 
oczywiście gospodarze.

W  sobotę i niedzielę w 
Sali Barokowej — koncerty orga
nistki D. Jatautaite.

W  Pałacu Pracowników 
Sztuki sonaty L. Beethovena wy
konają R. Katilius i A. Smeto- 
na (niedziela).

WYSTAWY

W  Pałacu W ystaw Artys
tycznych otwarta została obszer
na ekspozycja zńanego malarza, 
grafika, scenografa Adćmasa 
Galdikasa. Prace tego- twórcy 
eksponowane . były w Paryżu, 
Nowym Jorku, Chicago i innych 
miastach świata. Na Litwie ret
rospektywne pokazy od
były się w roku 1963, 1973, 1977 
i 1983.

W czoraj w  tymże lokalu ot
warty został autorski pokaz S. 
Li-ncziute-Waitekuniene, która 
prezentuje akwarele. "

W  Pałacu Pracowników 
Sztuki w sobotę o godzinie 16 
otwarta zostanie wystawa foto
graficzna „Litewskie zamki i 
podzamcza".

,$K..W A rsenale-obejrzeć moż
ną ceramikę i rzeźbę rodziny 
M arcziulionisów mieszkających 
w  Chicago.

T elew izja
PIĄTEK, 11 PAŹDZIERNIKA 

WILNO

7.15_ — Lekcja angielskiego. 
7.45 —  N a dzień dobry. 8.10 — 
Mówią Bałtowie. 8.25: —  Pod 
własnym dachem. 9.25 — Dubl 
labiryntu. 10.10 — Okno: nowo
ści ze świata. 10.30 Lekcja 
angielskiego. 16.30 — Lekcja 
ang. 17.00 — Program . CNN.
18.00 — Wiadomości. 18.10 — 
Przegląd krajowy. 18.50 —  W ia
domości popołudniowe (ros.).
19.00 — Studio polskie. 19.10 — 
Koncert. 19.40 —- Pamiętaj o so
bie. 20.00 -r- Dobranocka. 20.25
—  Reklama. 20.30 -— Panorama.
21.00 — Trybuna katolicka. 21.10 
r— Film fab. „Kolonia Lanfler"'.
23.15 — Wiadomości wieczorne.
23.30 —̂ Postscriptum. 23.40  _
Ktoo'nocne.

WARSZAWA

•9.00 J— Wladomości poranne. 
9.10- —" „Dzień dobry'* —  poran
ny  magazyn rozmaitości. 10.10 

Domowe przedszkole. 10.35 
- -  Szkoła dla rodziców. 11.00 — 
„Rozjazd14 — film fab. prod. 
radź. 12.50 — Wiadomości. 13.00 
- r  17.00 Telewizja edukacyjna.
17.05 — Studio • 7 proponuje.
17.15 — Dla najmłodszych: „Ciu
chcia". 18.05 •—. Język angielski 
dla dzieci. 18.15 — Teleeacpress. 
18.35 — „Klub dobrej książki".
19.05 r— -„N apo leon" (6—óst.j
— serial prod. franc. 20.00 — 
„Refiex" —  program  publicysty
czny. 20.15 — Dobranoc. 20.30 
- -  Wiadomości. 20.50 — W y
borcze ABC. 21.05 — „Miaste 
czko Twin Peaks”., - -  serial 
prod. USA, 21.55 „AiBC eko
nomii". 22.00 —  ^.Polskie Zqo“. 
"2 2 .1 0 /— Zespół publicystyki 
„Zapis, przedstaw ia11. 23.00 - 
Studio wyborcze. 0.05 — W ia
domości wieczorne. 0.25 „W ie
rsze na dzień powszedni". 0.30
— W ielki koncert Phile Coiin- 

sa. 1.25 —  Serwis BBC.

U W A G A !
SPÓŁKI AKCYJNE, 

ORGANIZACJE BUDOWLANE 

I POSZCZEGÓLNE OSOBY
LI THUN

ni- zmęczyły Państwa poszukiwania materiałów budowlanych i jeśli 
czeki inwe«twv|SC,e+S,ę *eszcze.’ gdzie najkorzystniej zainwestować Wasze
e ^ r śk ie l  S  f ’K.° Pfop0nT my zwrócić si* d0 wspólnego litewsko-wg- g erskiego przedsiębiorstwa robot remontowych i budowlanych

i L I T H U N
Firma ta:

udzie-

papie% 4 r t S w e . b?dZ!e PrZyjlfiowała’ chroniła 1 porządkowała Pańskie

trans4akc?adch emajTkoawychńSkiCh ‘ntereSÓW ,ak°  wfeścicie,a we wszystkich 
Zwracać się: Wilno, al. Giedymina 149, tel. 62-96-21

MOSKWA i

6.30 *— Poranek. 9.05 — Kre
skówka. 9.26 — Do lat 16 i star- 
szycn. lO.uu —  Kosyjskie port
rety XV1H—XIX w.w. 11.00 — 
Muzyka j  moda. 12.00 — TSN. 
12.10 •— Film - przedstawienie.
in. oogol „ożenek". 15.00 __

B i l !  S i s i  —  TV fUm fab. „Cza. 
m y  Zamek Oiszańaki". OUc. 2
lo.z0 — isasz sad. lb.35   TV
iiun fato. 17;oo — ISowosci gieł
dowe. ltt.^o —  Notatnik, id .30 
-i-r. isN . Wydanie międzynarodo
we. 18.45 —r Człowiek i prawo, 
ly.ao —  Partner. 20.00 —. WID 
przedstawia: pole cudów. 21.00 
—- Program inform. 21.40. — 
WID przedstawia. Podczas pizer- 

dziennik parlamentarny. 
TSN. 1.25 — TV iilm lab. .Bo
gobojna Marta". Ode. 1 1 2 .

MOSKWA II

7.00 — Poranek biznesmena.
8.00 — Gimnastyka poranna. 
8*15 — Kreskówka. 8.30 —  jo . 
zyk angielski. 9.00 —  Język ang.
9.30 —- Człowiek. Zipmja. Wsze
chświat. 10.00 — Mistrzostwa 
świata w  gimnastyce artystycz
nej. 11.40 .— Koncert. 12.00 —- 
TV film fab. „Oczekiwanie"

^ - —  „W arka". 13.15 
Mistrzowie sztuki. 14.40 — Kon
cert. 17.00 — Klub podróżników.
18.00 — Koncert. 18.35 — Kre
skówka. 18.40 —  Przedsiębior
czość i  tradycje. 18.55 — Colla
ge. 19.00 — Zdanie osobiste.
19.15 — Film dok. 19.55 — Re
klama. 20.00 —  Wieści. 20.20 __
Dobranocka. 20.35 — Koncert.
21.30 „Z własnej dzwonnicy",
21.45 —  Program polityczny. 
22jip N a  sesji Rady Najwyż
szej RESRR. 22.55 —  Reklama.
23.00 •— Wieści. 23.20 — TV 
przedstawienie S. M rożek *Na 
otwartym  morzu". 0.05 — Mon
stra rocka w  Moskwie.

SOBOTA, 12 PAŹDZIERNIKA

WILNO

9.00 .— Wiadomości. 9.15 __
Program  dla dzieci. 10.15 — Sy
gnał Kłajpedy. 11.15 —  Panora
m a ̂ tygodnia (ros.). 11.30. — Zgo
da. 12.30 —  Program  ukraiński 
12.50 — Nowy sygnał SOS. 13.40 
-— Sport na  świecie. 14.35 — Z 
wędrówek po Ameryce. 15.00 —
Obcego bólu nie  bywa. 16.00__
Piłkarskie mistrzostwa Litwy.
16.45 — Festiwal filmów krótko- 
metrazowych w  Krakowie. 17.05

y .-rp  Okno na świat. 18.00 — W ia
domości. 18.10 — Przegląd kra
jowy* 18.50 —  Wiadomości po
południowe (ros.). 19.00 — Stu
dio polskie. 19.10 — U  Danutę. 
20.05 — Program  rozrywkowy. 
20.25 — Reklama. 20.30 —  Pa
noram a. 21.00 —r Pod własnym 
dachem. 22.00 —  Film fab. „Naj
piękniejsza modelka świata".
23.15 I— Wiadomości wieczorne.
23.30 r— Dziesiątka z  „Lietuwos 
Aidas". 23.40 — Nocne k in a

WARSZAWA

8.30 —  Program dnia. 8.35 — 
W szystko o działce. 9.00 — W ia
domości poranne, 940  — „Ry
nek — Agro". 9.40 — ,*Na 
zdrowie" —• program rekreacyj
ny. 10,00 —  „Z^amo" §3  prog
ram  redakcji katolickiej dla 
dzieci i rodziców. 10.25 — „5 — 
JO—15’* — program dla dzieci i 
młodzieży. 11.30 —  Język angiel
ski dla dzieci. 11.35 — „Wojo
wnicze żółwie nlndzia" —serial 
animowany prod. USA. 11.55 -r-‘ 
W ojskowy magazyn publicysty
czny. 12.20 —  Koncert życzeń.
12.50 Wiadomości. 13.00 —

.,}Z Polski rodem " magazyn 
polonijny. 13.40?^-ś*?;,My świat". 
14.00 —  Francuski program  sate
litarny. 15.00 t ,  W alt Disney 
przedstawia. 16.15 — „Czas ro-

JCTO i11 iUfi
l l l Hsz«hai*,

|E |§ | s 1
W ytrySj^* J f c lSS& s*

narażony I
krewnymL '  “" S ^ l

si%Wady- 2^ . ^ |

I dzin'

K K fK U
^ayem y. 1  i  f a S B

1 9  WMwśró?  Wiem, „ ' I B  

20.15 I  D l

M l
—  Wiadomości' S D  
~  s Pj>rtowa sobo^S
S ?  aidea" -fiiii francuako-wbskięj

MOSIWAl

6.30 — Koncet 74! 
nim  dok. 725 - r j  
8.00 — Gimnastyki J  

I 830  — TSN. | f g j l  
M ł ..Wspólnoto11, mg 
ranny program i c j
11.15’  UK): nm-nrJ
wizyta. 11.45 — ^a 3  
proponuje. 1 1 1 5 -3  
-12.45 — W świeca ■ 
13.30 — Film „J4 n  

aby być poważnym*. Ul 
15.15 g  KfiędzynarodNil 
w al folklorydyczny. 
„Kreml moiiewski'. iii 
„Sztuka jubilera rap 
16.45 — Film fabohas 
cystyczny „Tak żyć a 
Po filmie spotkanie z b 
S. Goworacinnem. IBS-
eliminacyjny g  f § |
strzostw Braopy. Z®- 
chy. 21.00 -  M
21.40 — Premierami 

. „Uwaga, wiedźmy*-
j i p  plis". Podflas P 

TSN. 1.35 -
2.40 — Mosteewki1® 
dzie.

KURIER
U/ilEński

Dzienatkm . *P°l*cz” o-poUtycMiy 
Rady Najwytsiej 1 Rządu Re- 
publtkl litew skiej. Ukazuje ile  
od 1 lipca 1953 r.

Nasz adres: 2024, Wilno, 
ul. Subocz 5.

Indeks 67218 
Zam. 305.
Cena 30 kop.
N r rejestracji — 322. 
Drukarnią
przedsiębiorstwa
„Spauda"
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